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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a,

28  P a ź d d e n i k a  }9 L i s t o p a d a  r .
Rozporządzenie m inistra  spraw wewnętrznych., z d. 

21-go października 1868 r. —  Zważywszy: że gazeta 
Moskwa, pomimo dwukrotnego wstrzymania jej wyda­
wnictwa i pomimo danych jej następnie dwóch nowych 
ostrzeżeń, nie przestaje trzymać się poprzedniego, ostre­
go i nadzwyczaj nieumiarkawanego kierunku, który p ro ­
wadzi niezbędnie do obudzania nienawiści pomiędzy ple­
mionami i do rozdrażnienia przeciw czynnościom władz 
rządowych (artykuły wstępne w  N N r. 128, 186, 141, 
1 5 4 ,1 5 5 , oraz artykuły działu prowincjonalnego w NN. 
114 i 134), i ze takie nieustanne nadużywanie mowy 
wyrażanej za pomocą druku, z powodu szkodliwych stąd 
  .............   , 'I

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
2 8  października (9  listopada).

Przed kilku dniami, żywi mieszkańcy W arszawy 
obchodzili święto um arłych — dzień zaduszny — a 
onegdaj, już pierwsze szmatki białego śniegu rzuciły 

• na ziemię próbkę zimowego jej całunu. Święto u- 
P afłych!... Od najdawniejszych czasów, ludzkość na 
jakimkolwiek stopniu cywilizacji, wysokim czy niz- 
kim, zarówno na pustyniach Afryki, spieczonych pod- 
zwrotmkowem słońcem, jak  i na lodowiskach podbie- 
gunowyc , zawsze i wszędzie składała cześć um ar­
łym, a i swia chrześciański, równeż ma dla nich po­
szanowanie. P*2161! zaduszny je s t tego wymownym 
świadkiem. Onegdaj, pod inną rubryką, wspominali- 
śmy o uroczystym obchodzie Zaduszek na jednym z 
cmentarzów paryzkich dziś, zdając sprawę z dzie­
jów upłynionego tygodnia, notujemy w tej kronice 
miejskiego życia, doroczny zresztą fakt — obchodu 
zadusznego dnia na Powązkach. Pomimo słoty i do­
tkliwego zimna, nadewszystko zaś, pomimo b ło ta , w 
którem  literalnie potrzeba było lgnąć po kostki, — 
tłum y mieszkańców Warszawy, różnego stanu, płci i 
wieku, podążyły na cmentarz powązkowski — do tego 
m iasta umarłych, ludniejszego od żyjącego grodu — 
a zwiększanego ciągle przez coraz nowy kontyngens 
dostarczany m u przez śmierć, tg nieubłaganą żni-

następstw, nie może być cierpiane, —Minister spraw we­
wnętrznych, na zasadzie p. I I  Najwyższego ukazu z 6-go 
kwietnia 1865 roku i art. 29 rozdz. I I  Najwyżej za­
twierdzonego w tymże dniu zdania rady państwa, oraz 
zgodnie z opinją rady zarządu gławnego spraw praso­
wych, postanowił: d ić  trzecie ostrzeżenie gazecie M o­
skwa, w os* bie redaktora-wydawcy, radcy dworu Aksa- 
kowa, i w strzym ać to wydawnictwo na sześć miesięcy. 
(Siew. Tocz.)

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II ,

Ce s a r z a  i  Sa m o w ła d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K ró la  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o . 
etc., etc., etc.

Kom itet U rządzający w Królestwie Polskiem.
Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej uchwały Ko­

m itetu do spraw Królestwa Polskiego z dnia 10 W rze­
śnia 1868 roku, Komitet Urządzający, na przedsta­
wienie Członka Zawiadującego czynnościami Komite­
tu, postanow ił i stanowi:

1) Moc obow iązująca Najwyższego Rozkazu z dnia 
22 W rześnia 1866 roku, wyrażonego w postanowie­
niu Komitetu Urządzającego z dnia 8 (20) Paździer­
nika tegoż roku , o porządku wypłaty wynagrodzenia 
likwidacyjnego z ordynacji hrabiego Zamojskiego, 
rozciąga się do ordynacji hrabiego Wielopolskiego; i

2) W ykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada 
się na Komisję C entralną Spraw W łościańskich i L i­
kwidacyjną, tudzi eż na Prezesa Banku Polskiego.

Działo się w Warszawie na 268 posiedzeniu dnia 
4 (16) P a ź d z ie r n ik a  1868 r.

N am iestnik w Królestwie,
Jenerał-Feldm arszałek  (podpisano) l i r .  Berg.
C zło n ek -Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­

dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.
Komisja Rządowa Sprawiedliwości podaje do pu­

blicznej wiadomości, że Komitet Urządzający w K róle­
stw ie Polskierr, postanowieniem z dnia 31 Sierpnia (12 
Września) r. b. na 26 4 posiedzeniu zapadłem, darowi­
znę sumy rs. 1,500, na fundusz wieczysty dla kościoła 
parafialnego w M akowie powiecie Pułtuskim , aktem u- 
rzędowyna z dnia 11 (23) M aja 1863 r. przez Alojzego

wiarkę na smutnych znikomości łanach... Na nas, co 
tylokrotnie już odwiedzaliśmy cmeutarz powązkowski 
podczas tego dorocznego odwiedzania zmarłych — 
szczególniej sm utne spraw iają wrażenie te ubogie, sa­
motne i opuszczone mogiły, przy których nikt się nie 
modli w owym dniu uroczystym; na których śród o- 
dartej darni żadna nie zapłonie lampka, żadnego 
kwiatu nie rzuci przyjazna pamięci ręka... Ten bie­
dny pro letarja t cm entarny, budzi najsmutniejsze wra­
żenie!

Mogiły dawne! dawno zapomniane!
Zdawna oddane mgłom i zawieruchom,
Z darni odarte... 

woła wielki poeta, opisując święto zaduszne. Nad 
dumnemi nagrobkami z m arm uru, pcłyskującemi zło­
conym napisem, wygłaszającym dostojeństw a! cnoty 
spoczywających pod niemi szczęśliwców—nie rozczu­
la się wcale. Z tern wszystkiem przyznać należy, że 
jeśli z jednej strony warszawianie corocznie, zbioro • 
wo, a codziennie prawie osobno — składają hołdy p a ­
mięci swoim um arłym — to z drugiej znowu, admini­
stracja powązkowskiego cmentarza, utrzym uje go 
w przykładnym  i godnym pochwały porządku. Oczy­
szczane i zrównane ulice, starannie pielęgnowane 
drzewa i rozm aite krzewy, czynią z tego posępnego 
schronienia zm arłych, prześliczny ogród w porze wio­
sennej i letniej. Słowrem, cmentarz powązkowski, 
dzięki fatalności pomnażającej jego świetne grobowce 
i bujnemu rozrostowi drzew, wygląda dziś tak, że do 
jego album u, wydanego przed la t dziesiątkiem przez

Sandbang, uczynioną, w myśl art. 910 K. C. z zachowa­
niem praw  osób trzecich i pod warunkam i w akcie da­
rowizny wyrażonemi, zatwierdził.

DZIAŁ NIEUHZĘDOWY
W arszaw a,

2 8  P a źd z iern ik a  (9  L istopada).
W edług ostatnich wiadomości z Hiszpanji, 

wybory do kortezów ustawodawczych miały się 
odbyć 8 (20) listopada, same zaś kortezy m iały  
być zwołane na dzień 3 (15) grudnia. Taki 
przeciąg czasu pomiędzy wyborami a zwołaniem  
kortezów, niezbędny jest dla tego, aby mogli 
przybyć i deputowani z zamorskich posiadłości 
hiszpańskich, gdzie jednak rząd nie zamierza 
jeszcze wprowadzić głosowania powszechnego, 
ustanawiając pewne censum  dla wyborców. N a  
wyspie Kubie spokojność została przywrócona, 
a rozruchy jakie tam zaszły, nie m iały tego 
znaczenia jakie im przypisywano. Tak na tej 
wyspie, jak i w Portorico, spowodowane one 
były niezadowoinieniem części ludności murzyń­
skiej. Co do kandydatur do tronu hiszpańskie­
go, jeden z dzienników paryzkich utrzymuje, że  
Olozaga popiera kandydaturę księcia Aoste, 
drugiego syna W iktora Emanuela. Jednocze­
śnie z Madrytu zaprzeczają wieści, jakoby pp. 
Seirano, Dulce i Topete sprzyjali kandydaturze 
księcia Montpensier. Stronnicy Don Carlosa 
rozpuszają wieść, że kandydaturę jego popiera 
cesarz francuzów i już udzielił mu dość znaczną 
sumę pieniężną, 100 miljonów franków. Ta 
okoliczność, gdyby była prawdziwą, co zdaje się  
wątpliwem, jeszczeby uczyniła bardziej niepo­
pularnym Don Carlosa w Hiszpanji.

Członkowie przedlitawskiego ministerstwa 
uczynili z przyjęcia przez v»iedeńską radę pań­
stwa prawa o reorganizacji armji kwestję gabi­
netową, oświadczywszy w wojskowym komitecie
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K. W. Wójcickiego, nowe już teraz możnaby dołączyć 
suplementa.

Lecz... powróćmy do m iasta żywych — i zajrzyjmy 
w najświeższe ich życia dzieje.

Sobota nie odznaczyła się żadnym wydatniejszym 
faktem brukowym. Samo tylko przedstawienie wzno 
wionego „Cyrulika sewilskiego” na scenie wielkiego 
teatru, wyprowadziło znaczną część publiczności z de­
szczowej i błotnistej apatji... R ubryka niniejsza, nie 
zajmuje się specjalnie dziejami sceny tutejszej,—a 
zresztą, niezwykliśmy oceniać ekspozycji ani egzeku­
cji sztuk nowych i wznowionych zarówno, zaraz po 
pierwszej ich reprezentacji. Wszelako z obowiązku 
sprawozdawcy powiemy tu ogólnie, że to sobotnie 
przedstawienie „Cyrulika” powiodło się lepiej niż 
spodziewaliśmy się nawet, bacząc nietylko na siły wo­
kalne teraźniejszego personelu opery naszej, lecz i 
na trudności towarzyszące dobremu wykonaniu, każ­
dej prawie opery Rossiniego, gdzie oprócz głosu, po­
trzeba mieć koniecznie najczystszą metodę włoską 
w śpiewie i umieć uwydatniać mnogie ozdoby wo­
kalne, bez których stary m istrz włoski nie obywa się 
nigdzie, szczególniej zaś w „Cyruliku”, tej wdzięcznej 
jego muzy pieszczocie. Publiczność zgromadziła się 
licznie—niezapełniła wprawdzie wszystkich miejsc, 
jak to czyni podczas wystąpień pani Modrzejewskiej, 
lecz zawsze nadała sali powierzchowność poważną i 
ożywioną razem. Przez jakiś czas mniemano, że no- 
wo-wykształcony tenor, b. uczeń insty tu tu  m uzyczne­
go p. Mikulski, wykona partję  hrabiego Almawiwy,
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tejże rady, że ustąpią- z gabinetu, jeżeli rada 
państwa nie zatwierdzi wspomnionego prawa 
przed zebraniem się delegacij, dodając, iż termin 
zebrania się delegacij o kilka dni może być odro­
czonym. W Wiedniu sądzono, że przesilenie mi- 
nisterjalne szczęśliwie minie, gdyż w radzie pań­
stwa gabinet ma stanowczą za sobą większość, 
a w kwestji wojskowej stoją po jeg) stronie i 
posłowie galicyjscy.

Mowa tronowa króla pruskiego, bardzo przy­
chylnie oceniana jest tak przez dzienniki angiel­
skie jak i franeuzkie, z powodu wynurzonych w 
niej pokojowych zapewnień. Niektóre dzienni­
ki francuzkie pragnęłyby, aby zapewnienia te 
stwierdzone zostały czynem, a mianowicie przez 
załatwienie sprawy północnegoSzlezwigu. Dzien­
niki wiedeńskie w swych osenieniach tej mowy, 
nie idą za przykładem dzienników angielskich 
i francuzkich.

Za przykładem C onstitittionnela , i angielski 
ministerjalny dziennik Standard , zaprzecza wie­
ści podanej przez N . fre ie  Presse, jakoby Anglja 
skłoniła Portę do zażądania od mocarstw op ie­
kuńczych zganienia postępowania rządu rumuń­
skiego. Według angielskiego dziennika, Porta, 
bez namowy Anglji, a w skutku odpowiedzi p. 
Golesco na notę Aali-paszy, zażądała od mo­
carstw opiekuńczych, aby zrobiły przedstawie­
nia rządowi rumuńskiemu, na co mocarstwa te 
zgodziły się. Ostatnia czę=ć tej wiadomości, 
zdaje się cokolwiek wątpliwą.

Corresp. italienne zaprzecza wieści, jakoby w 
ostatnich czasach pomiędzy Francją i Włocha­
mi toczyły się układy w przedmiocie odwołania 
wojsk francuzkich z państwa kościelnego, i do­
daje, iż w stanie kwestji rzymskiej żadna nie 
zaszła zmiana. L itw o uwierzyć temu zaprze­
czeniu, tern bardziej, iż od dawna jest wiadomo, 
że rząd francuzki, potrzebując przy wyborach 
poparcia stronnictwa klerykalnego, nie chce go 
sobie cdstręczyć przez odwołanie swych wojsk 
z Rzymu.

Stronnictwo republikańskie otrzymało w Sta­
nach Zjednoczonych zwycięztwo przez wybór 
jenerała Granta na prezydenta, ale za to w kon­
gresie w skutku wejścia członków z prowincij 
południowych z barwą demokratyczną, straciło 
większość dwóch trzecich części, jaką przedtem 
posiadało, a która potrzebna jest d a uchwala­
nia niektórych ważniejszych postanowień.

lecz pogłoski okazały się mylnemi, gdyż rolę tę wy­
konał p. Filleborn.

A teraz, przejdźmy do niedzieli...
Rozumie się, ża nie spacerowano wczoraj, ani po 

ogrodach, ani po ulicach; nie wielce też odwiedzano 
obiedwie wystawy m alarstwa, chociaż wiele osób ko 
rzystając z ogłoszeń, pospieszało do atćlier u ta len­
towanego artysty p. Kossaka, ażeby zobaczyć jego 
świetny obraz, zamówiony dla hrabiego Trani, a 
przedstawiający szarżę pułku huzarów austrjackich, 
wykonaną na piechotę włoską w bitwie pod Custozzą. 
Prześliczny ten obraz, pełen prawdy i wojennego 
zgiełku, oddycha życiem i wielkie na patrzących 
sprawia wrażenie. Już  to p. Kossak je s t mistrzem 
w malowaniu przedmiotów tego rodzaju; dotąd je ­
szcze mamy w żywej pamięci jego bitwę pod Żółtemi 
wodami, pyszną akwarelę, nabytą przez jednego z m o­
żnych amatorów.

Wbrew oczekiwaniom, koncertu symfonicznego o r­
kiestry teatrów tutejszych—nie było wczoraj. Po­
dobno p. Miinchheimer zam ierza przenieść je  do r e ­
sursy obywatelskiej i z południowych na wieczorne 
przemienić; —być może że koncerta symfoniczne zy­
skają na takiej miejsca i czasu odm ianie—zwłaszcza 
że resursa obywatelska posiada jakieś uprzywilejo­
wane jakby, fawory publiczności, k tóra  tam  chętniej 
niż gdzieindziej na wszelkie muzykalne zabawy gro 
madzić się raczy... Dowodem tego wczorajszy, na­
stępny z kolei koncert orkiestry warszawskiej pod

Wiadomości telegraficzne.
* K raków , 6 listopada (2 5  października). Powia­

dają, że m inister H asner wystosował nowy okólnik w 
przedmiocie szkół; okólnik tan ma stanowić w kracza­
nie w prawa autonom iczne.— Koło stacji drogi żelaz­
nej Pohl uderzyły dziś o siebie dwa pociągi, jeden 
mięszany, drugi zaś towarowy, przyczem 14 wago­
nów zostało zdruzgotanych i trzy osoby ze służby 
poc ągowej odniosły rany. (Cor. B ur.).

* P raga , 7 listopada (2 6  października). D yrek­
to r  policji wezwał dziś do siebie wszystkich przewo­
dniczących w towarzystwach czeskich, i ostrzegł ich, 
ażeby nie brali żadnego udziału w jakichkolwiekbądź 
demonstracjach na Białej górze. W skazał on na m i­
litarne środki ostrożności przeciw demonstracjom, 
które doprowadziłyby do smutnych następstw. P rz e ­
wodniczący w stowarzyszeniach odpowiedzieli, że 
nie wiedzą nic o zamierzonych dem nstracjacb. (T a m ­
że).

* Peszt, 6 listopada (25 października). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputowanych, Ghiczy po­
stawił wniosek, ażeby izba uchwaliła, iż delegacje nie 
wpierw rozpoczną swą działalność, aż roz drzygniętą 
zostanie w sposób należyty kwestja ty tu łu  stosunku 
państwowo-prawnego Węgier. Wniosek teu oddany 
został do druku. Następnie przystąpiono do trzeciego 
odczytania projektu do prawa o drodze żelaznej a- 
radzko temeswarskiej. ( Tamże).

* Peszt. 6 listopada (2 5  października). W razie 
gdyby wniosek Ghiczy’ego uie został przyjęty na ju - 
trzejszem posiedzeniu izby deputowanych, stronnicy 
lewego krańca postanowili wystąpić z delegacji. (T a m ­
że).

* Trjest, 6 listopada ( 2 5  października). Poczta 
lewancka przywiozła wiadomości z Smyrny z d. 30 go 
października, według których z Kandji donoszą pod 
d. 27-m, że dowódcy tureccy przygotowują się do 
wspólnej wyprawy przeciwko Milopotamos. Rząd 
grecki przeszkodził zamierzonej nowej wyprawie z 
Zimbrakakim. P arostatek  grecki E n o s iszawiózł zn o ­
wu na wyspę amunicję. Miasto Kandja przepełnione 
je s t powracającymi wychodźcami.— L a  Turquie do­
nosi , że ochotnicy c ;dzoziemscy chcą opuścić 
wyspę Kaudję i że w skutek tego udali się do kon­
sulów z prośbą o przewiezienie ich do ojczyzny. - -  
Dla pokrycia 13-u miljonów dsficytu greckiego, ma 
być zaw artą pożyczka. — Po zamknięciu sesji izb, 
Bulgaris ma zamiar przekształcić m inisterstwo. — 
Powstanie kandjockie dogorywa. (Tamże).

* P aryż, 5 listopada (24 października). Cesarz 
i cesarzowa udali się dziś do Oompiegne. ( Wolffs T. 
B . ) .

* P aryż, 6 listopada (25 października). D roit do­
nosi, że tak z powodu mauifestacij, jakie miały miej - 
see 2-gó b. m. na cmentarzu M ontm artre, jak  rów­
nież z powodu podpLów otwartych przez dzienniki 
A ven ir  i Reveil na wzniesienie pomnika dla Baudin’a, 
zarządzone zostało śledztwo sądowe. (Tam że).

* Florencja, 6 listopada (25 października). D e­
kre t królewski zwołuje parlam ent włoski na 24-go 
grudnia.— Correspondance italienne powiada, że cał­
kiem bezzasadną jest wiadomość podana przez roz­
m aite gazety o mniemanych układach w przedmiocie 
uregulowania kwestji rzymskiej, oraz o wnioskach

dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhne, na który po­
mimo chłodu, biota i ciemnego wieczoru, przybyły 
setki słuchaczy. Program  tego koncertu, oblieżony 
na smak ogółu publiczności, lekki i świeży, podobał 
się widocznie; świadczyły o tem rzęsiście sypane o- 
klaski, szczególniej częściom solowym, na trąbce, 
wiolonczeli i waltorni, przez pp. Mernitza, Mączyń- 
skiego i Wecka wykonanym. Również sym patyczne­
go doznał przyjęcia i mazur sielankow'y Lewandow­
skiego, pierwszy raz wykonany wczoraj.

W teatrze wielkim, amatorowie choreografji zg ro ­
madzili się wczoraj na szóste wystąpienie gościnne 
panny Merante w tytułowej roli „H rabiny d’Egm ont” , 
zaś zwolennicy Melpomeny napełnili tłum nie salę 
Rozmaitości, ażeby raz jeszcze zobaczyć jak  młody 
snycerz Rafael umiera z miłości dla uroczej kurtizaa- 
ki Marco, pomimo rozsądnych rad  dziennikarza Des- 
genais! Dziś, gdy nikt prawie nie um iera z takiej sen ­
tymentalnej choroby, dram a przedstawiająca przy­
k ład  podobnego rodzaju, musi obudzać ciekawość, 
do naśladowania go jednak nie nakłoni nikogo...

Dziś o godzinie 7%  po południu, odbędzie się za­
powiedziany wieczór muzykalny w sali resursy oby­
watelskiej; bogaty program  z wokalnych i instrum en­
talnych złożony numerów, udział licznych artystów , 
a wreszcie sympatja, jaką się cieszą resursowe k o n - 
certa, zdają się wróżyć powodzenie tej artystycznej 
zabawie.

Na zakończenie tej z różnorodnych faktów zebra - 
nej kroniki, dodamy tu jeszcze najświeższe wiadomo-

wyprowadzanych co do tych układów z podróży od­
bywanych przez wyższych urzęiników  m inisterstw a 
spraw zagranicznych. Correspondence nadmienia 
przytem, że w stanie kwestji rzymskiej nie zaszła ż a ­
dna znaczna zmiana. (T am ie).

* R zym , 4 listopada (2 3  października). W czoraj, 
w rocznicę bitwy pod M entaną, panowała w Rzymie 
i w prowincjach jak  najzupełniejsza spokojność. Sara 
rzad papiezki powstrzymał się od wszelkiej demon­
stracji z powodu tej rocznicy.— Papież znajdował się 
dziś, stosownie do zwyczaju, wraz z kardynałam i i 
dworem, na mszy solennej, odprawionej z powodu u- 
roczystości św. Karola Boromeusza, w kościele zosta­
jącym pod wezwaniem tego świętego. (Cor. H av. 
B ul.).

* Bruksela , 7 listopada (2 6  października). Echo  
du Parlem ent donosi, że m inister spraw wewnętrz­
nych wezwał członków izby deputowanych, ażeby 
zgromadzili się we wtorek w salach ich obrad. Z tej 
formy zwołania okazuje się, że uroczyste otwarcie 
posiedzeń izb przez króla nie będzie mieć miejsca.
( W’olffs T . B .).

* H aga, 5 listopada (2 4  października). D ruga 
izba roztrząsała dziś budżet posiadłości indyjskich. 
Odpowiadając kilku mówcom, m inister kolonij o- 
świadczył, że polityka jego ma na celu rozwój spokoj­
ny, w połączeniu z oszczędnościami w finansach i z 
uwzględnieniem stosunków i interesów teraźniej­
szych. M inister nadmienił, że nie życzy sobie ani 
zuiau gwałtownych, ani reakcji. (Cor. Hau. B u l.) .

* Roterdam , 5 lis topxda  (24 paż iziernika). Na 
skutek ponownych rektamacij przeciw n twemu p o ­
datkowi na kanalizację, komisja finansowa rady miej­
skiej cofnęła tymczasowo projekt nowej pożyczki i 
złoży później w tym względzie propozycję zmodyfi­
kowaną. ( Tamże).

* Monachjum, 6 listopad i (25 października). Ze 
źródłu wiarogodneg ) donoszą, że z powodu zam ierzo­
nego przez rządy niemieckie przystąpienia na nowo 
do zlikwidowania m ajątku ruchomego byłego związku 
niemieckiego, rząd austrjacki przypomniał o swych, 
poprzednio już  wymotywowanych prawach do m ająt­
ku nieruchomego twierdz. ( Wolffs T. B .).

L izbona, 4 listopada (23  października). Na 
miejsce zmarłego niedawno posła portugalskiego przy 
dw.oze berlińskim p. deN orunha, ma być mianowany 
dotychczasowy poseł przy dworze francuzkim, wice­
hrabi,’. Paiva, a hr. d ’Avila ma udać się do Paryża. 
(Cor. B ilr ) .

* L ondyn , 6 listopada (25 października). Podług 
wiadomości z Bombay z 7-go października, wojna 
nadgraniczna powinna być uważana jako ukończona, 
i powiadają, że wojska, które brały udział w tej wy­
prawie, wrócą natychmiast do miejsc swego konsysto- 
w aiia. ( H o ffs  T. B.).

39 L ondyn , 6 listopada (25 października). Z No­
vi e ;o  Jorku telegrafują ped datą 5 go listopada: Sal- 
nave zdobył Petit Gonave i zburzyłJerem ie (n ak rań ­
cu południowo-zachodnim Haiti) zapomocą bomb ir- 
dowania, przyczem liczni mieszkańcy, a pomiędzy 
niemi i kobiety, zostali zabici lub ranieni. (T am ie).

* L ondyn , 6  listopada (25 października). F regata  
C alathei, na pokład której ma ws;ąść książę Alfred,

i  ci z artystycznej dziedziny, i tak: obok malarzy tu ­
tejszych, pracujących obecnie z takiem powodzeniem, 
postępują również i rzeźbiarze młodzi. Pomiędzy 
innemi p. Manzel wykończ i obecnie kilka pięknych i 
z artystycznym smakiem pomyślanych nagrobków 
przezuaczonych dla ewangelick egocm entarza. Szcze­
gólniej dwa z tych pomników pośmiertnych, mające 
przyoz lobić groby Janiszewskich i pułkownikowej 
Lux, odznaczają się świetnie. Inny znowu rzeźbiarz 
p. Cengler, pracuje obecnie nad wykonaniem popier­
sia doktora Estrejchera. Jest także i literacko-dra­
matyczna nowina: P. Zygmunt Sarnecki, obywatel 
zieisski, syn znanego powszechnie ś. p. m arszał ra, 
napisał trzy aktową komedję p .t. Zemsta pani h rab i­
ny, k tórą  odczytał na zebraniu prywatnem, wśród 
najznakomitszych naszych artystów dramatycznych. 
Komedja ta, napisana z talentem  is td n ie  wyższym, 
wkrótce ma być przedstawioną dyrekcji do jej uzna­
nia.

Jeszcze jedna n iwina z a tystycznego świata: Do- 
nosiśmy niedawno, że w poranku deklamacyjao-mu- 
zycznym, jaki resursa obywatelska na korzyść Stani­
sława Bogusławskiego urządza, przyjmą udział,—pani 
Modrzejewska i p. Królikowski. Dopełniamy tej wia- 
mości “donosząc, że i część wokalna tego poranku 
także świetnie reprezentowaną będzie, albowiem nie 
tylko, że dadzą Się w niej słyszeć dwa znane kw arte­
ty, muzykalny i wokalny, pp. Aogra i Studzińskiego, 
lecz nadto jeszcze, pomiędzy artystam i opery, którzy 
tam również popisywać się będą, spotykamy nazwi-
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wypłynie prawdopodobnie w .poniedziałek Da morze i 
uda  się przedewszystkiem do Madery. (T am ie).

* N ow y Jorlc, 21 (15) października. L ist p. John­
sona. ogłoszony przez dzienniki w odpowiedzi jenera­
łowi Ewing, mówi, że wydatki publiczne w ostatnich 
trzech latach podniosły się na m iljard 259 miljonów 
dolarów, a w roku bieżącym na 372 miljony. L ist 
dodaje, źe potrzebnem jest natychm iast zmniejszenie 
wydatków, i że roztropne oszczędności powiększą 
wkrótce dochody i dozwolą zmniejsz} ć podatki. ( Cor. 
H av. /Jul.).

*  N o w y  J o r k ,  3  listopada (22  października). Wię­
kszość głosów republikańskich była następująca: w 
Pensylwanji na 23 wyborców pierwszorzędnych padło
13.000 głosów; w Ohio na 21 wyborców 35,000 gło- 
głosów; w Illinois na 10 — 50,000; w Indjanie na 
1 3  — 5  000; w M assachusset na 1 2  — 70,000; w Jo- 
va na 8  -  35,000; w Maine na 1 -  28,000; w New 
H am pshire na 5 — 7,000; w Verm ont na 5 -3 0 ,0 0 0 ; 
w Michiganie na 8  — 25,000; w Rhode Islaud na 4 — 
25,000; w Wisconsin na 8  — 15,000 głosow. Więk­
szość demokratyczna wynosiła w Kentucky na 9 wy­
borców 90,000 głosów; w Marylandzie na 8,000 — 
45,000; w Delaware na 3 —45,000 głosów. Rezultat 
głosów nie je s t jeszcze zupełnie znany w stanach No­
wego Jorku  i New-Jersey. W mieście Nowym Jo r­
ku demokraci otrzymali większość na korzyść Sey 
m oura i B laira 50,000 głosów, na korzyćć Hoffmana
8.000 głosów. B u t l e r  został na nowo wybrany. W sta­
nach Mississipi, Texas i W iiginj i nie było wyborów, 
gdyż stany te wyłączone zostały od nich przez bil. 
W ogóle stany, które głosowały za p. Grantem , przed­
stawiły 51 głosów; stany zaś, które oświadczyły się 
za p. Seymourem, miały tylko 21 głosów. H erald  
donosi według korespondencji z Havany, że w części 
wschodniej Kuby wybuchło powstanie. Liczba po­
wstańców składać się ma z 6,000 ludzi. (B iuro R eu­
tera).

* N ow y Jo rk , 6 listopada (2 5  października). 
(Przez telegraf atlantycki.) Wykaz finansów Stanów 
Zjednoczonych z październik przedstawia zmniej 
szen ie  długu państwa o 7,500,000 dolarów, ogół 
przeto długu państwa wynosił 1 -go listopada r. b* 
2,527,143,719 dolarów. (W o lffs  T. B ) .

♦ ( C e r k i e w  n a  P r a d z e ) .  Warsz. D niew . p i­
sze: Śledząc ze szczególnem zamiłowauiem za postę­
pem budowy cerkwi prawosławnej na Pradze, pod 
wezwaniem św. wielkiej męc; enniczki Marji Magda­
leny, komunikowaliśmy już niejednokrotnie naszym 
czytelnikom szczegóły dotyczące tej sprawy, tak dro­
giej dla serca ruskiego. Obecnie, budująca się świą­
tynia ma już w zupełności powierzchowność ukoń­
czoną, i przez swą architekturę wytworną stanowi 
prawdziwą ozdobę Pragi, której pozazdrościć może 
sam a nawet Warszawa, ponieważ żadna z jej cerkwi, 
z wyjątkiem cerkwi w cytadeli, nie przedstawia sobą 
prawosławno-bizantyńskich kształtów  zewnętrznych. 
Styl świątyni na Pradze jest lekki, oryginalny i n ad ­
zwyczaj piękny, znany w architekturze pod nazwą 
bizantyńskó-włoskiego. Plan tej budowy, przechowy­
wany w cajświąfobliwszym synodzie, ułożony został 
przez budowniczego rzecz. r. s. Syczowa, wykonany 
zaś został, jak  to już donosiliśmy, przez kapitana od 
inżynierji Palicyna. Cerkiew ta pomieścić może w so­
bie 600 o;ób. W szystkie kopuły, w liczbie pięciu, 
pokryte już zostały świetną pozłotą; rusztowania są 
już usuwane, przyczem przedstaw iają się oczom zlt k- 
ka malowane mury z wyobrażeniami świętych pań­
skich; pięć dzwonów zortało już zawieszonych w ma­
łych dzwonicsch, stanowiących podstawę dla dwóch 
kopół przodowych; dzwony te są stalowe i zamówio­
ne były, za p śrtdnictwem  komisanta Kuksa, w West- 
fulji; na największym z nich, ważącym 118 pudów i 
k °s„tu jącym 700 rs.,odlane je s t wyraźnie literam iru- 
skiemi imię św. wulkiej męczenniczki Marji Magdaleny. 
W szystkie te dzwony kosztowały wraz z transportem  
około 2,000 rsr. Powiadają, że czysty i srebrny dźwięk

sk;>: panny K w iecińskiej i Filleborua, którzy rów nież  
ochoczo ofiarowali swoje taleuta na u słu g i zasłużone­
go pisarza i artysty .

Notabene! Teatr izraelski, k tóry w przeszły czwar­
tek nie dawał wcale przedstawienia z powodu nagłej 
słabości jednego z aktorów, mianowicie zaś przedsta­
wiającego króla Faraona w sobotę rozpoczął znowu 
dalszy ciąg swoich biblijnych reprezentacij. W tym 
dniu zazwyczaj napływa tam massa widzów, choć i 
wczorajsze przedstawienie dość In zuie nawiedzone 
było. Przedsiębierca tych widowisk dobrze uczynił,
pomnażając liczbę miejsc numerowanych a jeszcze
lepiej uczyni, jeśli swój męzki personel _ aktorski 
wzmocni żeńskim; —i dla publiczności i dla jego kasy 
ta reform a zarówno korzystną będzie. Al.

tych dzwonów powinien rozlegać się na znaczną licz­
bę wiorst. Kandelabr główny kupiony został w B er­
linie, a ikonostas, płaszczanica i chorągwie zamówio­
ne zostały częścią w Moskwie, częścią w Petersbur­
gu. Ściany wewnętrzne ozdobione są bardzo pjękne- 
mi malowaniami świętemi, na gzymsie zaś, stanowią­
cym podstawę kopuły głównej, wypisana je s t literami 
słowiańskiemi cala modlitwa Pańska. Malowania 
cerkiewne dokonane zostały przez akademików rus­
kich: Winogradowa, Wasiljewa i Serebriakowa. P o ­
mimo, iż kamień węgielny pod tę świątynię założony 
został dopiero 15 go czerwca roku zeszłego, budowa 
je s t już  obecnie prawie ukończona, dzięki staraniom  
energicznym komitetu specjalnego do budowy cerkwi. 
Osoby pozostające w blizkiej styczności z tą  sprawą, 
powiadają, że cerkiew na Pradze zostanie niezawo­
dnie w tym roku jeszcze ukończona i poświęcona. 
Na budowę jej, wraz z wszelkiemi akcesorjami, wya­
sygnowano 154,000 rsr.

* ( S k ł a d k a  a k c y j n a ) .  W arsz. Dniew. pisze: 
„Dowiedzieliśmy się, że w Warszawie, z inicjatywy 
pewnego rosjanina, powstał zamiar założenia prywa­
tnego stowarzyszenia akcyjnego, pod nazwą: „Skład­
k i” , dla nabywania biletów pięcioprocentowej premio­
wej pożyczki wewnętrznej. Wychodząc z bardzo s łu ­
sznej myśli, źe przy pomocy ograniczonych zasobów 
ludzi niezaraożuych, niepodobna każdej osobie od­
dzielnie polepszać swój byt materjalny drogą obro­
tów handlowych i korzystnych przedsiębiorstw, kiedy 
zasoby te w łączności mogą utworzyć kapita ł dosta­
teczny i do przynoszenia procentów i do znaczniej­
szych nabyć, wspomniona osoba, zamierza utworzyć 
z opłat członków pieniężną składkę na nabycie pię- 
ciop rocentowych biletów, z warunkiem, aby padające 
na te bilety wygrane dzielić pomiędzy wspólników, 
stosownie do liczby należących do każdego z nich akcij. 
To niewątpliwie korzystne przedsiębierstwo, otwiera, 
drogą wygranej, szanse stosunkowego wzbogacenia 
się ludziom, nie m gącym samoistnie nabywać wspo- 
mnionych biletów, a zarazem uwarunkowywa możność 
znaczniejszej wygranej przez to, iż każdy współucze­
stnik składki, będzie gra ł nie na jeden lub dwa bile­
ty, lecz na dziesiątki a może nawet na sta biletów nale­
żących do całego stowarzyszenia. Główne podstawy 
składki są następujące: 1 ) towarzystwo zakłada się 
pierwiastkowe na 5 lat, z uczestnictwem nieograni­
czonej liczby członków, i z podziałem na oddziały, 
składające się z 2 0 0  akcij każdy; 2 ) każdy uczestnik 
zobowiązuje się, w ciągu 5 lat, wnosić do pewnego 
oddziału składki, po 1 0  rsr. co pół roku, k t re  będą 
uważane za jedność akcji; członkowie przy rozpoczę­
ciu operacji mogą oznsjmić życzenie wnoszenia wię­
cej niż na jedną akcję i przytem uczestniczenia nie 
w jed n y m , a nawet we i wszystkich oddziałach 
składki; 3) członkom towarzystwa nie zabrania się 
odkupować jeden od drugiego wniesione akcje i przyj­
mować na siebie dalsze opłat; ; 4 ) za utwerzoną przez 
pieniężne opłaty na akcje sumę, nabywane będą, dwu 
razy rocznie dla każdego oddziału składki, bilety 
pięcioprocentowej, premiowej pożyczki wewnętrzmj, 
które będą złożone do depozytu banku polskiego w 
Warszawie; 5) członkowie będą bezzwłocznie zawia­
damiani o liczbie nabywanych przez stowarzyszenie 
biletów, ich numerach i serjach; 6 ) podział wygra- 
uycii odbywa się stosownie do liczby akc j każdego 
uczestnika, tak, że przy rozdziale najwyższej wygra­
nej wynoszącej 2 0 0 ,0 0 0  i sr., na każdą akcję przypa­
dnie po 1,000 rsr., lecz wygrana niższa nad 5,000 
rsr., obraca się na kupno nowych biletów; ze wszyst 
kich wygranych, jeden procent będzie udzielany na 
korzyść ochrony Mikołajewskiej i jeden procent na 
korzyść ochrony Marjińskiej; 7) po upływie 5 lat 
zobowiązania członków składki ustają, przyczem k a ­
żdy ma prawo otrzymać zwrotnie nagromadzone 
przez jego opłaty sumę z procentami i dołączeniem 
odpowiedniej części tych w ygranych, które jako 
mniejsze niż 5,0u0 rsr., obracane były na kupno bi­
letów. Tym sposobem członek który opłacał przez 
pięć lat po dwa razy na jedną akcję, będzie miał ka­
pitału  zakładowego 1 0 0  rsr., który opłacał na dwie 
akcje 200 rsr. i t. d. Zatem przy tej grze handlowej, 
opłacane pieniądze, otwierając możność wygrauia 
znacznej sumy, nietylko nie są tracone bezpowrotnie, 
jak to by wa naprzykład we w szy stkich loterjach, lecz 
powracają znacznie zaokrąglone. W końcu dodamy, 
że osoba która wpadła n am yśl tego pod każdym 
względem korzystnego dla ludzi niezamożnych przed­
sięwzięcia, układa obecnie szczegółową us.awę tej 
składki akcyjnej, k tóra zostanie bezzwłocznie przed­
stawiona do zatwierdzenia właściwej władzy, jeżeli 
liczba uczestników okaże się dostateczną do założe­
nia towarzystwa. Rzecz ta  ma urzeczywistnić się 
ostatecznie w końcu roku bieżącego, aby posiadać 
bilety na ciągnienie mające się  odbyć w styczniu ro ­
ku przyszłego. Osoby praguące przyjąć udział w tej

składce, czy to znajdujące się w W arszawie, czy też 
zewnątrz niej, mogą zaraz bez wnoszenia pieniędzy 
do czasu zatwierdzenie ustawy, oznajmiać o swem 
życzeniu należenia do- składki, zgłaszając się listo­
wnie, lub zapomocą przysłania po prostu biletu w i­
zytowego z oznaczeniem liczby akcij do radcy stanu  
Karola Aleksandrowicza Kileweina, przy ulicy W spól­
nej, w domu pod N. 1590 w mieszkaniu N. 4”.

♦ ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj odpust 
Opieki N. Marji Panny obchodzony był w kościele śve. 
Jacka przy ulicy F reta , św. Anny na Krakowskiem-Przed- 
mieściu. W kaplicy archi - konfraternji literackiej [ rzy 
kościele katedralnym i metropolitalnym św. Jana, pod­
czas wo'tywy odprawionej przez ks. Seroczyńskiego, chór 
miejscowy odśpiewał mszę Kemptera. Następnie w tym­
że kościele sumę celebrował ks. p ra ła t Zwoliński admi­
nistrator archi-d_,ecezji warszawskiej, kazanie miał ks. 
Ponikowski; artyści i chóry instytutu muzycznego pod 
kierunkiem p. Śliwińskiego wykonali mszę Eiblingiera, 
graduate Mendelsohna, na ofertorium  modlitwę na chór 
mieszany Apolinarego Kąt.skiego. ^

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  2 6  paździer­
n ika  (7  listopada). —  Twierdzenie nasze co do sztucz­
nej hausy w Berlinie na żyto na termin październikowy 
sprawdziło się, gdyż natychmiast po uregulowaniu wszy-- 
stkich zobowiązań październikowych, już d. 1 b m. ceny 
żyta o kilka talarów spadły. N a targu gdańskim ceoy 
pszenicy dalszemu obniżeniu o fl. 10 uległy. Na ta r ­
gu naszym : Pszenica. Dowozy były średnie a  sprze- 
daż do Cesarstwa mała. Ogólną podwyżkę cen w tygo­
dni u bieżącym przyjąć można o 15 — 22 kop. P łaco­
no za dobrą wyborową 7 rs. 20 k.; za dobrą 6 rs. 60 
k. —  6 rs. 90 k., za średnią 6 rs. — 6 rs. 50 k., ?a  po­
ślednią 5 rs. 62 k. —  6 rs. Żyto. Dowozy także by­
ły średnie a kupujących dla Cesarstwa mało. W ciągu 
ostatni- h kilku dni, z powodu w iatru bezustannie p ra­
wie u nas panującego, młynarze znaczne zakupy poczy­
nili i dla tego ceny o 22 k. się podniosły. P łaęono 5 
rs. 55 k. Jęczmień. Praw ie nic w tygodniu upłynio- 
nym nie dowieziono, lecz ponieważ na składach znajdu­
je  się dość wielka ilość jęczmienia a kupujących jest ma­
ło, ceny się nie podniosły. P łacono 4 rs. 50 k. do 4 
rs. 87 '/2 k. Owies. Z  powodu większych dowozów, 
ceny o 1 5 —  20 k. się obniżyły. Płacono 2 rs. 85 k. 
do 3 rs. Groch, polny 5 rs. 40 k. —  6 rs. Okowita. 
D la złych dróg w ostatnich dniach, dowozy okowity by ­
ły mniejsze i z tej przyczyny ceny o 1 lJ2 — 2 k. na garn­
cu się podniosły. Płacono 1 rs. 6 '/a k .— 1 rs. 9 k. C u­
kier. Uspos bienie w tym produkcie jest ciągle ku o* 
briiżeniu a obroty są bardzo ograniczone. Ceny poniżej 
notowane odnoszą się do sprzedaży cząstkowej, o tran ­
sakcjach większych nic nie słychać. Płacono : za H er­
m anów  rs. 4 k. 20; za Ostrów, Guzów, Sanniki, Ł y­
szkowice i Oryszew po rs. 4 k. 12 */2; za Majerhcff, W a­
lentyn ów i Dobrzelin po rę. 4 k. 05; za Elźbietów, Kon­
stancję i Leonów po rs. 4; za Rytwianę i Leśmierz po 
rs. 3 k. 90; za Łuków rs. 3 k. 65, Za mączkę w ka­
wałach po is. 3 k. 30 — rs. 3 k. 45, mieloną po rs. 3 
k. 30 za kamień 24 funt. Nadchodzące transportu no­
wej kampanji przy niewyczerpaniu dawnych zapasów, 
wywierają nacisk na ceny. (  Gaz. H and .)

* (D o m y  ż e l a z n e ) .  Ogółową wzmiankę w Nr. 
221 naszego pisma o budującym się obecnie donsu żela­
znym przy zjeździe do mostu aleksandrowskiego naprze­
ciwko zamku, który wznosi inżynier i technolog aka- 
demji petersburgskiej p. Aleksander Nickels, według 
własnego pornvslu i planu, uzupełniamy obecnie więcej 
szczegółowym ojoisem. Dorn obecnie budujący się, bę­
dzie w stylu mięszanym, przypominając sw ą elewacją 
lekkie wiejskie pałacyki szwajcarskie, jakie pod Peters­
burgiem, na tak zwanych daczach istnieją. Ja k  wskazują 
wykopane już fundamenta, długość jego wynosi stóp an­
gielskich 39, szerokość 30, wewnątrz lokalu wysokie bę­
dą po stóp 10 ‘/ 2. Wedle planu jak i mieliśmy sposobność 
oglądsć, przed donjern tym na parterze, będzie rodzaj 
tarasu z balustradą, nad głównem zaś oknem balkon, 
W suterynach będą dwie stancje dla służby, na parterze 
przedpokój, sala gościnna, pokój jadalny, kuc; nia i przy- 
leg ła  jej stancja; na pierwszem piętrze, które ma formę 
szwajcarskiej f  .cjaty, wielki pokój sypialny, gabinet, gar­
deroba, spiżarka, alkowy i sebowaoka. N a Cole pieców 
3, na górze 2, i piec w formie sofki, z podwyższeniem 
kafli wT jednym  końcu, jak  na pryczach, gdzie s ę kładzie 
poduszka. Leżanka taka, z kafli piecowych, nie mająca 
jeszcze u nas polskiej nazwy, ogtzewa pokój, służąc za­
razem do leżącego wypoczynku. Gaz i woda we­
wnątrz będą zaprowadzone, p ac frontowy przyozdobi 
fontanna. Ściany obwodowe będą grube mniej więcej na 
stopę; w skład ich wchodzą naprzód od strony frontowej 
czyli licowej, blaty żelazne grubości około ćwieić cala, 
po za niemi zostawia się próżnia pierwsza dwa cale I liz» 
ko szeroka; potem idzie ś,ianka wewnętrzna z cegły zwy. 
czajnej na kant, następnie próżnia druga szerokością ró ­
wna pierwszej, i nakoniec ścianka ostatnia z cegły na
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p ła sk . Ścianki te w staw iane na fundam encie m urow a­
nym , w  pew nych odstępach w iązane są  klam erkam i i sta ­
n o w ią  w p ołączen iu  ca ło ść  Ściany obw odow ej. Z ew nątrz  
każdej ściany w  blatach żelaznych  u d o łu , je s t  parę o-  
k rąg łych  otw orów , średnicy na pó łtora  ca la  i ty leż  u g ó ­
ry , skutk iem  których w  próżni pierw szej od b yw a się  c ią ­
g ły  przew iew  pow ietrza, c iep ło  w ięc rozgrzanych  b latów  
żelaznych la ‘em , m ając opór w  próżni przew iew nej i z 
k ole i w  dw óch ścianach  ceg lanych , rów nież próżnią prze­
dzielonych , nie m oże odd zia ływ ać w  tej porze roku na  
zw ięk szen ie  c iep ła . O tw ory zew nętrzne na zim ę zam y­
k an e być m ogą. Z p ieców  osobnym  kanałem  c iep ło  prze­
chodzi do próżni drugiej, tak, że w zim ie śc ian a  w e ­
w n ątrz  należycie je s t  w ygrzaną, pow ietrze nadto w owej 
próżni jak o  w stan ie  spoczynku, stanow i także środek  
do lep szego  ogrzan ia  lokalu, jako  z ly  przew odnik  c iep li­
k a , tak  sam o, ja k  to d zia ła  pow ietrza m iędzy du beltow e-  
m i oknam i. F ron t nie potrzebuje naturalnie żadnego ty n ­
k o w a n ia ; kolor olejnej farby i ozdób jest dow olnym . W e­
w n ą trz  ściany się  tynkuąj, różn iąc s ię  dobitnie tsm  od 
d otychczasow ego sp osobu, że  narożniki n e kończą się  
ostro pod kątem  prostym , lecz od  góry do do łu  kąty  w  
pok' jach  są  p ó ło k rą g łe , tak jak g lify  u sufitów . K ąty  
p ó ło k rą g łe  ła tw iejsze  są  do utrzym ania czystości, i nie  
są  bez w p ły w u  na akustykę, n aw et ozdobę lokalu . W  k ą ­
tach tych przez ca łą  w ysokość  jest rurka dw a cale śre ­
dn icy , jak b y  kanalik kom inow y; u dołu  przy posadzce  
je s t  m ały  otw orek , przez który do rurki w chodzi p o w ie ­
trze z pokoju, a w ylata  u góry otw orem  na zew nątrz  
przeprow adzonym . T en  prosty  środek zapew nia  lokalom  
najzupełniejszą  w entylację , w arunkom  sanitarnym  odp o­
w iadającą . B elk i, w iązania  dachu, ram y ok ienne, futra  
d r z w io w e , tudzież schody, w szystko to  je st z żela ­
za. Schody, stosow n ie  do planu, są podw ójne; jed n e  
z przedpokoju na pierw szo piętro; drugie skrom niejsze  
w p rost kuchni. Stopnie ich są  pokryte cem entem . D om  
taki stan ow i jed n o litą  c a ło ś ć , n ie u lega  porysow aniu  ani 
w ilg o c i. D ^ m  w reszcie tak i, m a n iezaprzeczen ie ty tu ł, 
nazyw ać się  ogniotrw ałym . P . A leksander N ickel 3 in ży ­
nier, od lat 30  z pośw ięcen iem  sw ego  m ienia zajm ow ał 
s ię  ideą  staw ian ia  dom ów  żelaznych w edle w ła sn eg o  p o ­
m y słu , i kilka ju ż  budow l takow ych  w zn iósł w P e ­
tersburgu  i w K rasnem siole, oraz cerk iew  w D ynaburgu  
na osób 2 0 0 , tudzież zbu d ow ał cerkiew7 w  K ijow ie na 
o só b  5 0 0 . T a  ostatn ia na w iosn ę p rzysz łego  roku m a 
b y ć  ustaw ion ą . B ud ow a dom u rzeczonego przy zjeździe, 
ukończon ą zostan ie  w  ciągu  dw óch tygodni; już na zim ę  
m a w nim zam ieszkać sam  konstruktor p. N ickels. K oszt 
c a łe j  bu dow y w y n ies:e ok o ło  rs. 2 ,5 0 0 ,  lecz w yn iósłb y  
nierów nie  m niej, gdyb y nie ta okoliczność, że przy ko­
paniu  fundam entu na p ochyłości p lacu i na n iesta łym  
g runcie, ja k o  nasypow ym , m usiano zapuszczać się  w  zie ­
m ię, zw ła szcza  od strony M arjensztadu, na stóp 15. J e ­
szcze  w  tym  tygodn iu  p. N ick e ls  przystąpi do budow y  
podobnego dom u w obozie pow ązk ow sk im , w  m niejszych  
nieco rozm iarach; s łu ż y ć  on będzie na m ieszkanie dla
d ow ód cy  pułku. .

* (N  o w  a r e m i z a  n a  l o k o m o t y  w y ) .  Z p o ­
w o d u  n ow ego  spraw unku 12-tu  lokom otyw  dla kolei że­
laznej w arszaw sko-w ieileń sk iej i w arszaw sko-byd gosk iej, 
o czem  ju ż  daw niej w spom inaliśm y, na tutejszej g łów nej 
stacji w znosi się  now a rem iza, na p om ieszczen ie rzeczonych  
lo k o m o ty w . B lizk a  już ukończenia rem iza m urowana, 
j e s t  b u d ow lą  w  łu k  zaokrągloną czyli po ligonalną. M a 
dw an aście  osobnych w ie lk ich  bram , p r z 7z które lokom o­
ty w a  nie schylając sw ego  kom ina prze h  dzić m oże. 
"W stan ow isk u  dla każdej lokom otyw y przeznai zonem , 
je s t  k a n a ł z c eg ły  zo schodkam i, u ła tw ia ją cy  rew izję cd  
spodu m aszynerji i m ycie k o tłó w . W dachu  w p r o sto ­
padłym  kierunku nad kom inam i lokom otyw , jest d w ana­
śc ie  kom inów w y lo tow ych , przez które w ychodzi para  i 
dym . K om iny te są z żelaza  lanego  i tak  urządzone, źa 
skroplająca się na ścianach kom ina para, form ująca p ły n ­
n y  kreozot, szkodliw y dla m etalu lokom otyw y, spada  
w p rost na dao jej kom ina. O prócz tego  w szczycie  je st  
sześć  o tw orów  w enty lacyjn ych , prz?z które u ch -d z ić  
nadto m oże zbierający się  pod dachem  dym  z lokom o­
ty w . C ała  rem iza ogrzew aną jest kilkom a p iecam i i o - 
patrzona po nad oknam i rurą w od ociągow ą, z ruchom e- 
mi do n ap ełn ien ia  tendrów  w odą odnogam i, przy których  
je s t  sześć  kranów  pożarnych na przypadek pożaru. W o ­
d ę  do rem izy dostarcza rezerw oar w pobliskiej w ieży  
w odnej i łącznych  z n ią rezerw oarach w arsztatow ych, 
które razem  zaw sze m ają do dyspozycji 6 ,0 0 0  st. kub. 
w od y o w ysokiem  ciśnien iu . W znosząca się  rem iza na 
p lacu  stacyjnym , m a osobną tarczę obrotow ą średnicy stóp  
4 0  i je s t  urządzona tak , że trzech lud zi z ła tw o śc ią  m oże  
ją  obrócić 1 p o łą czy ć  z szynam i, przez które lokom  tyw a  
w p rost do rem izy przechodzi. K ilkadziesiąt prom ieni g a ­
zu o św ietla  rem izę w  nocy, zaś k ilkad ziesią t okien w e  
dnie. R am y okienne now ej konstrukcji, są  z żelaza k u te ­
go , skutkiem  czego są nadzw yczaj lekkie i n ie zasłan ia ją ­
ce. B ud ow la  ta, w znoszon ą  jest p o d łu g  planu słu żb y  
inżynierskie', należącej do sk ła d u  biura dyrekcji dróg na 
w stęp ie  ponrenionycl), oraz pod jej nadzorem . K opuny

dachow e, okna i tarczę obrotow ą d ostarczy ło  biuro t e c h ­
niczne pp. Krafta i Kuksza; przyrżąd w o d o c ią g o w y  za­
prow ad ziła  fabryka braci S eh o ltz ; i H and tk e; roboty  
m ularskie w ykonyw a p. H eazel; c iesielsk ie  p . B ev en se;  
inne w reszcie, w arsztaty  m iejscow e.

* ( K  o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s y  k u ­
p i e c k i e j )  zaw iadam ia człon k ów  to w a rzy stw a , którzy  
jeszcze  dotąd n ieop łacili należnych sk ła d ek , tak  z roku  
bieżącego, jak  i za leg ły ch , że z końcem  b ieżą ceg o  m ie­
siąca  zam ykają się  rachunki resurso we; a ż e b y  w ięc  u n i­
knąć za leg ło ści, i n ie przenosić rem anentów  do poboru , 
na rok 1 8 6 9 , kom itet w zyw a uprzejm ie za legających , 
aby z o p ła tą  pom ienionyeh sk ład ek  do kasy resursy p o ­
śp ieszy li.

* ( R o z m a i t o ś c i ) .  Jedno z pism  m iejscow ych p i­
sze: W ojciech M ielan. parobek we w si C z a p le -O tr ę p a ł-  
ki, gm inie K orczew , w  pow iec e so k o ło w sk im , gubernji 
siedleckiej, w yk op a ł, jak  donosi „ B ib ljo tek a  W arszaw ­
sk a" , garnek glin iany, a w  nim z n ijd o w a ło  się  4 7 1  sztuk  
srebrnej starożytnej m onety. Z nakom ite to w yk opalisko  
num izm atyczne, w  ca ło śc i przesłan e  z o sta ło  do szk o ły  
głó w n ej tutejszej, i obecnie znajduje się  w w yd zia le  filo- 
log iczno-h istorycznym , w  celu  czyn ien ia  badań nauko­
w ych . —  Z L ub lin a  piszą: P rojektow an a kolej żelazna, 
m ająca p o łą czy ć  L w ó w  z W arszaw ą, lin ją  przez L ub lin  
i Ł uk ów , m ocno za in teresow ała  m ieszk ańców  m iasta n a ­
szego , tem bardziej, że dochodzące nas w iadom ości o 
przybyciu inżynierów  zagran icznych , w ytyk ających  już  
linję po za  K rasnostaw em , potw ierdza  w zu pełności tę  
w iadom ość. W praw dzie są to ty lko czyn ności przygoto­
w aw cze, m ające na celu  zebran ie przedw stępnych  d a ­
nych , niem niej jednak czynią nam one nadzieję, że w  
ślad za  tern pójdzie zatw ierdzen ie projektu  i rozpoczną  
się  roboty. —  P. B a łu ck i, autor kom edji „ P o lo w a n ie  na  
m ęża“, p isze now ą kom edję. Szu sk i kończy dram at hi 
storyczny, p. n. „M aryna M niszchów na" . — Z naszych  
dram atycznych artystów , d o czek rło  się  obchodu p ięć ­
d ziesięcio letn iego  jub ileuszu  w  zaw odzie scen icznym  do­
tychczas ty lko dw óch: K em pińsk i w roku 1 8 2 3 , który  
się  w s ła w ił w roli F ig a ra  w  kom edji B aum archais’ego i 
Jan  N epom u cen  Szczurow ski w ro k u  1 8 3 7 . T rzecim  zaś 
kandydatem  na ju b ila ta , je st  o le c n y  nestor naszych ar­
ty stó w  L u d w ik  P anczyk ow sk i. P racuje  on już bow iem  
na deskach sceny  lat 4 5 . I  bacząc na czerstw ość  sił fi­
zycznych  i u m ysłow ych  czcigod nego  artyst'7, m am y n a ­
dzieję, że d op ełn i on trójcę ju b ila tó w , odznaczających się  
w dziejach sztuki zaszczytną p ó łw iek o w ą  pracą. — P an  
W alery W ysocki, a r t y s t a - ś p ie w ą k ,  znany ju ż  krajow i z 
kilku koncertów , daw anych w  rożnych m iejscach, urzą­
dza dnia 8 b. m. w  Rrerz >wie koncert, k tórego dochód  
przeznaczony jast na Wsparcie pogorzelców  m. S ta n is ła ­
w ow a. P o tem  zaś zjeżdża p. W ysock i do L w o w a  i ob ej­
m uje sto sow n ie  do o g ło szo n eg o  program u naukę śp iew u  
so low ego  w szkole „ T o w arzystw a  p rzyjació ł ś p ie w u 1.

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  O negdaj, U stin  K u- 
rytow , żo łn  erz keksholm sk iego grenadjersk iego cesarza  
austrjackiego pu łku , pracujący przy restauracji pałacu  
P rym asow sk iego , przez n ieostrożność u c ią ł toporem  znaj­
dującem u się tam że rów nież na robocie żo łn ierzow i te  
goż  pu łku  K onstantem u Panin 2 palce u ręk i i część  
3 -g o . P a n in  odesłany  zosta ł na kurację do szp ita la  w o ­
jennego A leksandrow sk iego. — W  dniu w czorajszym , 
na przedm ieściu Pradze, H erm an G old szteia  utrzym ują­
cy szynk pod N r. 1 8 9 , zepchnął ze sto łu  leżącą  na ty m ­
że E w ę H aw el im botnicę, która up ad łszy , zran iła  so b ie  
skroń bardzo niebezp ieczn ie. H a w e l odesłaną  zosta ła  
do szpitala  pom ocniczęgo na Pradze. G old szteina  zaś are­
sztow an o i śledztw o zarządzono.

* (O  f  i a r a). C zytam y w Siew. Pocz.'. W M ohilew ie  
zm arł 12 ( 2 4 )  kw ietnia , asesor ko legja ln y  M ichał T e o -  
dorow icz E ljaszew icz, który zap isa ł sw ój m ajątek  na c e ­
le  dobroczynne. K ap ita ł, jak i pozosta ł po zm arłym , w y ­
nosi 3 0 ,0 0 0  rsr., które za w yłączen iem  4 ,0 0 0  r s ., prze­
znaczonych dla dzieci chrzestnych n ieboszczyka i dla  
blisk ich  m u osób , oraz 3 0 0  rsr. przeznaczonych na p o ­
grzeb , otrzym ał następujące przeznaczenie: 1 ) 1 6 ,0 0 0
rs., z procentów  których ma być ustanow ion ych  pięć sty -  
pendjów  przy gim nazjum  m ęzkietn w M o h y lew ii i dw a  
stypendja przy gim nazjum  żeńskiam  tam że, pod w a ru n ­
kiem , ażeby styp en dyści w ybierani by li z pom iędzy takiej 
m łodzieży rodem  z gubernji m ohilew sklej, w szelk ich  w y ­
znań, która z pow odu u b ó ń w a , dobrego prow adzenia  i 
pilności, uznaną zostanie przez w ła d zę  g im nazjalną za  
zasłu gu jącą  na stypendja, do cz su zaprow adzenia w g u ­
bernji m ohilew skiej z ie instw a , którem u oddany ma być  
kap itał zapisany na stypendja d la rozporządzania nim  
pod ług  uznania tegoż  ziem stwa; 2) 1 ,0 0 0  rsr., d la  naju­
boższych sierot ochrony i dom u sierot; 3 )  2 ,0 0 0  rubli 
sr. na korzyść szpita lów : p ra w o sła w n eg o , r zy m sk o -k a ­
to lick iego , ew an gelick iego  i żyd ow sk iego , po 5 0 0  rs. na 
każdy; 4 )  6 ,0 0 0  rsr. dla r o z la n ia  najuboższym  m iesz ­
kańcom  m iasta M ohilew a, z której to sum y 4 ,0 0 0  rsr. 
przeznacza się  dla chrześcjan i 2 ,0 0 0  rs. d la żyd ów , ja jj

( N o w a  f r e g a t a  p a n c e r n a  „ A  d m i r a ł  
G r e i g ) .  Kron. Wiest. pisze: F regata  ta , jak  w ia ­
dom o, sp uszczoną zo sta ła  z w arsztatów  18 październi­
ka. N ajjaśn iejszy  P an , C esarzew icz N a stęp ca  tronu , 
W ielki K siążę  A leksy A leksan drow icz  i J e n e ra ł-A d m i-  
ra ł W ielki K siążę. K onstanty M ik o ła jew icz  raczyli o g lą ­
dać tę fregatę  przed spuszczen iem  na w odę, a po szczę- 
śliw em  dokonaniu teg o . N ajjaśniejszy P a n  i W ielk i 
K siążę J en era ł-A d m ira ł dzięk ow ali budow niczem u k a­
p itan ow i korpusu inżynierji m arynarki K orszyk ow ow i. 
N ow a f ie g a ta , której budow a rozp oczętą  b y ła  w  sier ­
pniu  1 8 6 5  r., k osztow ała  dotąd 8 4 4 ,3 4 7  rs. Obecnie  
na w arstac ie  p ozosta ła  jedna  ty lko fregata  pancerna
0 dw óch w ieżach  „M in in ” , która buduje się  w  P eters­
burgu na zak ładzie  m echanicznym  pp. S ie  iann ik ow a i 
P o le ty k i. F regata  , ,M inin’. będzie najw iększą z freg a t  
w ieżow ych; m ieć będzie objętości oko ło  6 ,0 0 0  beczek, i 
m achinę o sile  8 0 0  koni. Kiedj* zostan ie  sp uszczon ą  
z w arszta tu , jeszcze nie w iadom o.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  t a m b o w s k o - s a r a t o -  
w  s k a ). Oolos podaje jako  p o g ło sk ę  o zatw ierdzen iu  
koncesji na budow ę kolei żelaznej ta m b ow sk o-saratow -  
sk ie j, z gw arancją  ziem stw  saratow sk iego  gub ernjalnego
1 k irsanow sk iego p ow iatow ego .

* ( K o l e j  ż e l a z n a  z T i u m e n i a  d o  I r ­
k u c k  a ). Rus. Wied. d o n o izą , że w końcu w rześn ia  
przy b y ła  do P etersbu rga  deputacja k ap ita listów  z T iu ­
m enia, T om ska, Irkucka, w  celu  w yjednania koncesji na 
pob ud ow anie  kolei żelaznej z T ium enia  do Irkucka, na  
przestrzeni 3 ,3 2 0  w iorst. K ap ita liśc i żądają ty lko  p ozw o ­
len ia , a  o gw arancji n ie m a m ow y. W  przybliżeniu ko­
lej ta kosztow ać będzie 1 5 0  m iljonów  rs.; sły ch a ć , że  
decyzja nastąpi w drugiej p o ło w ie  listopada r. b.

* ( M e c h a n i c z n e  z a k ł a d y  k o l e i  ż e l a ­
z n e j  o d e s k o - b a ł t  s k i e j ) .  Odes. Wiest. pisze: 
M echan iczne zak ład y  zajm ują w ie lk ą  przestrzeń gruntu  
i ogrodzone są  w ysokim  murem. B u d ow a i urządzenie  
tychże  k o szto w a ły  około  4 0 0 ,0 0 0  rs. O ddziały  tych za­
k ład ów  są: m aszynow y, kotlarsk i, m ied ziotopn y, kow al­
sk i, tokarsk i, stolarski, w agon ow y i farbiersk i. N ajlepiej 
urządzone są  oddziały: sto larski, tokarski i kow alsk i. M e­
chanizm  tych ostatn ich  w prow adzony je st  w  ruch paro­
w ą  m achiną o si'e  2 2  koni. L iczb a  robotn ików  tych  za­
kład ów  w y n o si około  5 0 0  ludzi.

Wypadki w Hiszpanji.
* M adryt, 5 listopada (24 października). Dekret 

ministra spraw wewnętrznych znosi towarzystwo o -  
gólne dobroczynności, którego atrybucje odstępowały 
od kierunku ogólnemi sprawami dobroczynnemu In ­
ny dekret ministra Loulla znosi szkołę centralną rol­
niczą. Rząd przedstawi kortezom projekt do prawa, 
ułatwiający organizację szkół rolniczych prowincjo­
nalnych i okręgowych. ( Corr. Hav. B u l.)

* M adryt, 6 listopada (25 października). Wczo­
raj wyprawiony został bankiet, w którym wzięli u- 
dział progressiści i unjoniśei. Olozaga przemawiał za 
zjednoczeniem się stronnictw.— Minister Zorilla wy­
dał rozporządzenie, znoszące przepis, iż profesoro­
wie mianowani nielegalnie, ; nie mają być usuwani 
z posad.—Spodziewani są tu  posłowie ruski i pruski. 
(  Wolffs T. B.J

* M adryt, 6 listopada (25 października). Na dziś 
wieczorem zwołane było, do teatru wielkiej opery, 
zgromadzenie demokratyczne, na którem przemawiać 
miał Castelar. Rozesłano 2,700 biletów z zaprosze­
niami. Lecz zgromadzenie to zostało odwołane zapo- 
mocą porozlepianego na ulicach plakatu, podpisane­
go przez Castelar’a; w plakacie tym powiedziano, że 
odwołanie to nastąpiło dla zapobieżenia rozruchom, 
które mogłyby zdyskredytować prawo o zgromadze­
niach.—Ze źiódła wiarogodnego zapewniają, że bez­
zasadną jest wiadomość podana przez pisma paryz- 
kie, jakoby Serrano, Dulce, i Topete postanowili po­
pierać kandydaturę księcia Montpensier. (Tamże).

* Paryż, 7 listopada (2 6 października). Korespon­
dencja z Madrytu z 4-go b. m. do Ajencji Havas do­
nosi, że znaczna liczba osób wkroczyła do pałacu 
zajmowanego przez nuncjusza papiezkiego, dla zmu­
szenia go do wydelegowania księży do uczestniczenia 
w uroczystości żałobnej, którą zamierzano uorgani- 
zować. Nuncjusz nie uczynił zadosyć temu żądaniu 
i policja aresztowała kilka z tych osób. Taż kores­
pondencja donosi dalej, że nuncjusz udał się nastę­
pnie do marszałka Serrano z prośbą o uwolnienie 
aresztowanych, i nadmienia, że nuncjusz skorzystał 
znowu z tej sposobności dla wynurzenia uczuć poje­
dnawczych względem Hiszpanji. (Tamże).

* Paryż, 7 listopada (26 października). Królowa 
Izabela, w towarzystwie bwego małżonka i swych 
dzieci, przybyła tu tej nocy i stanęła w pałacu zwa­
nym Pavilion Bohan. W orszaku królowej znajduje 
się ksiądz Claret. (Tamże).
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* Ciekawe są wiadomości podawane przez pisma 
hiszpańskie prowincjonalne o ruchu stronnictw w sto­
licy. L a s  provincias, pismo wychodzące w W  alencji, 
donosi, że przewódcy ruchu, unjoniści i progressiści, 
porozumieli się zawczasu pomiędzy sobą, że na miej­
sce dotychczasowej monarchji. ma być zaprowadzona 
monarchja konstytucyjna; każde z tych stronnictw 
miało na widoku swego kandydata do nowego tronu, 
ci mianowicie, którzy chcą unji iberyjskiej, spoglądali 
na króla Ferdynanda portugalskiego, podczas gdy 
przewódcy dawnej unji liberalnej (z czasów 0 ’Donnel- 
la), mieli na myśli infantkę Ludwikę i księcia Mont- 
pensier. W końcu postanowiono uważać obsadzenie 
tronu  jako kwestję otwa- tą, i z tego powodu nie wy­
mieniono w Kadyksie nazwiska żadnego kandydata 
do tronu. Stronnictwo republikańskie skorzystało 
z  tego i znalazło poparcie z powodu coraz bardziej 
wzrastającej niepewności wśród mas, oraz wśród u- 
miarkowanych i duchowieństwa; wraz z nadziejami 
republikanów, wzrastały nadzieje karhstów. M aary - 
k a  Epoca  także potwierdza, że mężowie, Morzy 'wy­
wołali rucłi w Kadyksie, zgodni byli pomiędzy sobą. 
co do monarchji konstytucyjnej, lecz nie zdołali po­
rozumieć się we względzie kandydata do tronu, oraz 
że unjoniści dali przyrzeczenie księciu i księżnie 
M ontpensier, podczas gdy progressiści życzyli sobie 
królu Ferdynanda, i że nareszcie oba pomiemone 
stronnictwa porozumiały się z republikanam i po 
tym względem, że kortezy ustawodawcze m ają o- 
świadczyć się co do formy rządu. Epoca, nadmienia, 
że te trzy stronnictwa hiszpańskie są w ybornie^orga­
nizowane i że przestrzegają prawie karność militarną, 
podczas gdy masy ludności zachowują postawę bier­
ną  i dozwoliły na strącenie Izabeli, nie oświadczając 
się wyraźnie za przyszłą formą rządu. — Tresc 
festu  ogłoszonego przez stronnictwo republikańskie, 
da się wyrazić w następujących słowach: „Monarchja 
dynastyczna w Hisz.panji przepadła całkiem. Rzeczą 
je s t demokracji uczynić restaurację niemożebną.’ — 
Manifest zredagowany przez Olozagę, wspólnie z 
trzem a innymi progressistam i, czterema unjonistami 
i czterem a demokratami umiarkowanymi, został obec­
nie ogłoszony w Madrycie. Proklam uje on niezbę­
dność formy monarchicznej dla Hiszpanji i motywuje 
tę  niezbędność. Sam Olozaga pozostanie na teraz w 
Madrycie. Wbrew swemu poprzedniemu zamiarowi, 
nie chce on opuszczać Hiszpanji wśród ciężkich dla 
niej okoliczności. Zdaje się zresztą, że czas, w któ­
rym  zgromadzą się kortezy, jest bliższym, niż sądzo­
no z początku. Mają oze zgromadzić się 15-go g ru ­
dnia. Ruch wyborczy w Całej Hiszpanji je s t już b a r ­
dzo ożywiony. Duchowieństwo je s t również czynne 
i  sprzeciwia się jak  najenergiczniej burzeniu kościo­
łów. ( N ordd. A  Z .)

* Corresp. italienne  donosi, że sprawujący intere- 
sa H iszpanji p. Palacio przybył do Florencji i że 
przyjęty został przez jenerała  Menabrea.

A ustrja i Ziemia słow iańskie.
* ( O d j a z d  c e s a r z a ) .  W iedeń , 5 listopada. 

Cesarz odjechał wczoraj wieczorem do Godólló. 
(  Wien. Z .)

*  ( O k ó l n i k  p. B e u s t a ) .  P isz ą  z W iednia pod 
dniem  3 listopada do A llg  Augsb. Z :  W czoraj w y ­
słan y  zo sta ł okóln ik  barona B eu sta  do rep rezen tan ­
tów  A ustrji za granicą. O kólnik teu obstaje przy  
zdaniu , że nowa organizacja arm ji austrjackiej opiera  
s ię  na konieczności postaw ien ia  pod tym  w zględem  
A u strji na rów ni z innem i.m ocarstw am i. O kólnik d o ­
daje, że rząd austrjacki użyje jed yn ie  ty lk o  p ow ię­
k szonych  s i ł  sw oich w ojskow ych do utrzym ania  poko­

j u ,  b ęd ącego d la A ustrji w arunkiem  życia; że  w szyst­
k ie  u siłow ania  A ustrji dążą do tego  celu , a le  że na 
n ie s z c z ę śc ie , u siłow ania  te  nie znajdują w szędzie  
w zajem nego poparcia.

* ( P r a w o  o o r g a n i z a c j i  a r m j i .  — I z b a  
p a n ó w .  — A r c y b i s k u p  R a u s c h e r ) .  Wiedeń, 
4  listopada. Posiedzenia komisji militarnej zdają się 
być przezoaczonemi do te g o , ażeby utrzymywały 
w publiczności nieustanne natężenie uwagi, albowiem 
zaledwie zaczyna znikać wrażenie wywarte na opinji 
publicznej domniemanemi oświadczeniami, złożonemi 
w pomienionej komisji przez kanclerza państwa, a 
już obiega znowu po mieście wiadomość sensacyjna 
z komisji militarnej, tej treści, że ministrowie oświad­
czyli wczoraj, iż widzą się zmuszonymi zrobić kw e­
stję  gabinetową z przyjęcia przez izbę deputowanych 
projektu do prawa o organizacji arm ji przed otw ar­
ciem posiedzeń delegacij. P odług  wiadomości bar­
dziej szczegółowych, przedewszyStkiem n r. laaffe, 
m inister obrony krajowej, miał oświadczyć, ze w r a ­
zie odroczenia rozpraw ostatecznych nad projektem  
do prawa o organizacji aż do czasu zamknięcia posie­
dzeń delegacij, m inisterstwo teraźniejsze nie będzie 
zapewnie w możności pozostać u steru  spraw państwa;

następne zaś D r Berger m iał oświadczyć wyraźnie, 
że natychmiastowe przyjęcie prawa pomienionego s ta ­
nowi kwestję gabinetową. N iektórzy deputowani, 
zwłaszcza zaś pp. Rechbauer i Schindler, zaprotesto­
wali z wielką żywością przeciw przymusowi, robio­
nemu uchwałom reprezentacji ludowej zapomocą sta ­
wiania takiej alternatywy; lecz na teraz ministrowie 
wzięli górę, albowiem komisja przyjęła natychm iast 
w drugiem odczytaniu prawo o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej, które uważane jest jako 
naglące, podczas gdy pierwsze odczytanie pozostałych, 
mniej naglących części projektu do prawa o organi­
zacji armji, odroczone zostało na później. W ydarze­
nia powyższe stanowią dziś w mieście powszechny 
przedmiot rozmów, przyczem opinja publiczna nie 
stoi bynajmniej po stronie ministrów, którym  zarzu­
ca za daleko idąca uprzejmość dla W ęgier, lekcewa­
żenie zwyczajów parlautarnych i inne podobne rz e ­
czy; lecz w obec widocznego niepodobieństwa zastą­
pienia t«razniejszego ministerstwa cislitawskiegoludź- 
mi należącymi do większości izby deputowanych, ka­
żdy przyznaje, że deputowani będą musieli w końcu 
poddać się woli ministerjalnej i przyjąć poniekąd en 
bloc projekt do prawa o orgauizacji arm ji. Dla u ła­
twienia izbie tej decyzji, rząd zamierza odroczyć te r ­
min otwarcia posiedzeń delegacij o kilka dni, do 16-go 
b m tak iżby projekt do prawa o organizacji arm ji 
nie m usiał przejść w ciągu jednego posiedzenia przez 
wszystkie okresy głosowania. -N iechęc , jaką członno- 
wie tutejszej izby panów okazują z tego powodu, iż 
muszą udać się do Pesztu dla wzięcia udziału w na­
radach delegacij, jest bardzo źle widzianą w najwyż­
szych sferach rządowych, i powiadają, że ministrowie 
otrzymali już polecenie zaproponowania całego szere­
gu nowych nominacij do izby panów, ażeby w ten 
sposób zyskać przeciwwagę wobec autidualistycznych 
usposobień większości tej izby. Do liczby tych człon­
ków izby panów, którzy złożyli dla powodu powyż­
szego swe m andata na delegowanych, należy także 
arcybiskup wiedeński kardynał Rauscher; z drugiej 
atoli strony powiadają o tym prałacie, że pomimo, iż 
w walce o konkordat, s ta ł on dotąd na czele bisku­
pów niem iecko-austrjackich, okazuje się on obecnie 
skłonnym do pojednania się z rządem. Zapewniają, 
że kardynał Rauscher zalecił także innym biskupom 
takież usposobienie pojednawcze, przez co spowodo­
wał dotkliwe zajście z tymiż biskupami i z nuncju­
szem papiezkim Falcinelli. Zresztą cała ta  wiado­
mość brzmi bardzo nieprawdopodobnie, jedynym zaś 
argumentem, jaki przytaczają na jej poparcie, jest 
ten fakt, że Volksfreund, będący organem arcybisku­
pa Rauschera, zaniechał od kilku dni swe deklamacje 
przeciw rządowi. Czas okaże, czy milczenie to me 
zostało spowodowane innemi motywami. (N ordd.

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Wiedeń, 6 listopa 
da. Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
rady państwa, toczyły się rozprawy nad projektem 
do prawa w przedmiocie zaprowadzenia stanu w yjąt­
kowego. Wniosek dodatkowy Kurandy, podług k tó ­
rego rozporządzenie co do zaprowadzenia stanu wy­
jątkowego, ma natychm iast tracić moc obowiązującą, 
jak  skoro jedna z izb rady państwa uzna^ takowe za 
nieusprawiedliwione, odrzucony został 78 głosami 
przeciw 76; wniosek zaś Prutobevery, podług k tó re­
go rozporządzenia w przedmiocie zaprowadzenia s ta ­
nu wyjątkowego, m ają być komunikowane natych­
miast radzie państwa, Został przyjęty znaczną wię­
kszością, po zgodzeniu się nań rządu. Pozostałe pa­
ragrafy pomienionego projektu do prawa zostały 
przyjęte bez dalszych rozpraw. Na dzisiejszem posie­
dzeniu tejże izby, toczyły się rozprawy w przedm io­
cie zaprowadzenia w Pradze stanu wyjątkowego. Mi­
nister spraw wewnętrznych oświadczył, że rząd, na 
zasadzie wiadomości urzędowych, przewidywał w krót­
ce w P radze  takie wypadki, podczas których usito- 
wanoby wywołać starcie*, i że przeto pozostawało do 
wyboru jedynie pomiędzy rozlewem krwi i zaprowa­
dzeniem stauu wyjątkowego, oraz że rząd nie przy­
tłum ia opozycji, lecz tylko przestrzega sumiennie, 
ażeby pozostała ona na stanowisku zgodnym z konstytu­
cją. Po tem oświadczeniu, znaczna większość izby u- 
znała rozporządzenie co do zaprowadzenia w Pradze 
stanu wyjątkowego za usprawiedliwione. ( Wolffs T.
B . ) .  t  ,

* ( M i n i s t e r s t w o .  — O b e c n a  s y t u a c j a ) .  
Wiedeń, 5 listopada. Dzisiejsze pisma poranne zasta­
nawiają się jeszcze bardzo obszernie nad ważnością 
konsekwencij przesilenia ministerjalnego, którem  mi­
nister B erger zagroził tak wyraźnie na onegdajszem 
posiedzeniu komisji militarnej; dla publiczności atoli, 
kwestja ta jest już rozstrzygniętą, n ik t bowiem nie 
wątpi o tem, że większość izby deputowanych ule­
gnie woli m inisterstw a i uchwali prawo o organizacji 
arm ji po rozprawach krótkich i powierzchownych.

Taki rezu ltat jest tem prawdopodobniejszy, że oprócz 
niemiecko-austrjackich stronników m inisterstwa, de­
putowani galicyjscy głosować także będą w kwestji 
organizacji arm ji bezwarunkowo na korzyść rządu, 
i że z tego powodu opozycja ze strony lewego krańca i 
Słoweńców będzie bardzo słaba. Obecnie, kiedy usu­
nięta została wszelka wątpliwość co do losu prawa o 
organizacji arm ji, publiczność dziwi się nie bez s łu ­
szności, że większe dzienniki wiedeńskie, których sto­
sunki z rządem nie są dla nikogo tajemnicą, nie prze­
sta ją  przedstawiać sytuacji teraźniejszej w ciemnych: 
kolorach, i że zwłaszcza przy rozumowaniach nad 
mową tronową pruską, uznawaną powszechnie za po­
kojową w wysokim stopniu, przybierają ton pozosta­
jący  w rażącej sprzeczności z nieustannemi zapewnie­
niami pokojowemi ze strony kanclerza państwa. B ar­
dzo być może, iż takie przedstawianie sytuacji trwać 
lędzie tylko do chwili, w której delegacje przyjmą 
ludżet wydziału wojny; zachodzi atoli pytanie, czy 
dalsze konsekwencje dokonywanej w ten sposób pre­
sji, nie będą w końcu przykszejszemi niż powodzenie, 
jakie posta nowiono osiągnąć w delegacjach. (N o rd d  
A . Z .) .

* ( D e p u t o w a n i  r u m u ń s c y  i s e r b s c y ) .
Z Pesztu  telegrafują pod datą 4 listopada do dzien­
nika D ie Debatte co następuje: „Pomiędzy deputowa­
nymi rumuńskimi i serbskimi zaszła reakcja. Część 
tych deputowanych żałuje powziętego wczoraj posta­
nowienia, że w razie gdyby wniosek komisji w przed­
miocie kwestji narodowości przyjęty został za pod­
stawę do rozpraw w węgierskiej izbie deputowanych, 
złożą oni wszyscy swe mandata. Zastanowili się oni 
nad tem, czy odpowiadałoby to interesom  ich wyborców, 
gdyby z powodu jednej pora?ki, pozostali oni w in ­
nych kwestjach bez reprezentacji. Rozdwojenie po­
między deputowanymi serbskimi i rumuńskimi je s t 
zupełne.”

* ( K w e s t j a  n a r o d o w o ś c i .  — S e j  in c h o r ­
w a c k i ) .  O stanie kwestji narodowości, agitującej 
się obecnie w Peszcie, donoszą pod datą 5-go b. m. 
z tego m iasta przez telegraf: „W  kwestji narodowo­
ści zaszedł dziś zwrot niespodziany. W szóstej sek­
cji, Deak wystąpił z doniosłemi zarzutam i przeciw 
wnioskowi komisji. Sekcja postanowiła zamianować 
komitet pod prezydencją Deaka dla zupełnego p ze- 
robienia projektu do prawa; kom itet ten przystąpił 
niezwłocznie do pracy. Okoliczność ta spowodowała, 
że pozostałe sekcje postanowiły czekać na rezultat.” — 
Sejm chorwacki zwołany został do Zagrzebia na 
16-go listopada. {Nordd. A . Z .)

* ( K w e s t j a  m i a s t a  R j e k i ) .  Z Pesztu dono­
szą pod datą 3 1 -go października do gazety N ow i Po- 
zor, że porozumienie w przedmiocie m iasta Rjeki 
(Fiume) przyszło już do skutku, t. j., że miasto po- 
mienione oddaje się dobrowolnie (?) P°d władzę p ar­
lam entu węgierskiego. „Los miasta Rjeki” , powiada 
Nowi Pozor, „zespolony jest ściśle z losem reszty po­
morzą austrjackiego, i na odwrot. Z tego powodu, 
kwestja ta  je s t bardzo ważna dla naszej ojczyzny Po­
mimo zapewnień dawanych przez węgrów, że chcą 
przyłączyć do siebie samo tylko miasto Bjeka, me 
chcemy temu wierzyć; wiemy, jakie są stosunki po­
morzą i jak  rozporządzali się tam  węgrzy od r. 1848. 
Ponieważ los miasta Rjeki je s t nierozłączny z losem 
całego pomorzą austrjackiego, -przeto proponujemy 
głosowanie powszechne, z pozostawieniem rządowi 
węgierskiemu wszystkich środków dla wprowadzenia 
w ruch całego mechanizmu tego głosowania; p rzeko­
nani jesteśmy, że glosowanie powszechne wypadnie 
na korzyść honoru ludu chorwackiego, którego dumy 
narodowej nic nie zdoła zachwiać.”

P ru sy  i N itm oy.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  N ordd. A . Z . pisze pod 

datą 6-go listopada: „Constitidionnel podaje wiado­
mość z Berlina, o ukonstytuow aniu się jakoby komi­
tetu  patrjotów pruskich, mającego na celu nakłonić 
ludność wielkiego księztwa luksemburgskiego na ko­
rzyść myśli przyszłego wcielenia tego księztwa do 
Prus. Nie wiemy nic o zawiązaniu się podobnego ko­
m itetu, jak  również nie je s t nam  wiadomem, ażeby 
którekolwiek z pism tutejszych wspomniało kiedy o 
tem. Zresztą Constitutionnel nadm ienia, że inicjaty­
wa do utworzenia pomienionego kom itetu wyszła wy 
łącznie ze sfer prywatnych”.

* ( I z b a  d e p u t o w a n y  ch ). B erlin , ff listopada. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, po­
stanowiono przystąpić do rozpraw ™
wnioskiem deputowanego hr. R enarda ( P ?
wrócenia bezpłatnego przyjmowania na poiczcuj li­
stów od deputowanych), oraz nad wnioskiem deputo­
wanego G uerard’a co do wolności mowy. W niosek c0 
do porządku dziennego, postawiony przez L askera  i  
Twesteua, odesłany został do komisji regulującej pa. 
rządek dzienny. Minister skarbu złożył budżeti ośwad-
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czył przy tej sposobności, że od czasu ukonstytuowa­
nia związku północno-niemieckiego i wcielenia do 
P ru s  nowych prowincij, układanie budżetu stało  się 
trudniejszem . Już w przeszłym roku, przywrócenie ró­
wnowagi możebne było jedynie zapomocą użycia sum 
pozostałych z adm inistracji akcyzy od soli. M inister 
wyszczególnia przewyżki w wydatkach, przez co stał 
się niezbęznym deficyt wynoszący 5, 200,000 ta la ­
rów. Najlepszym środkiem pokrycia tego deficytu 
by łby dodatek do podatków; król atoli nie przystał 
na to. Rząd przeto pokryje deficyt aktywami, mia 
nowicie z sumy 33,600,000 talarów, które mają 
przejść na prowincje nowo nabyte i co do zagw aran­
towania których złożony zostanie osobny projekt do 
prawa. Jeżeli do przyszłego budżetu nie nastąpi 
zmniejszenie opłat m atrykulamych, ani też podnie­
sienie dobrobytu narodowego, w takim  razie nieuni­
knionym będzie dodatek do podatków. Pokrycie na 
stąpi specjalnie zapomocą pobrania 800,000 talarów 
w papierach i 1,300,000 talarów w brzęczącej mone­
cie z pieniędzy nowych prowincij, oraz osiągnięcia 
3,100,000 talarów 'ze sprzedaży 2%  miljonów akcij 
drogi żelaznej kolońsko-mindeńskiej. Cały budżet o- 
bliczony jest na 167,597,469 talarów i przedstania 
7,340,105 talarów dochodu więcej niż w przeszłym 
roku. Budżet obejmuje żądanie wznowienia obligów 
skarbowych za 13 miljonów', z których 10 miljonów 
przeznacza się na pokrycie wy datków na wojnę zaprze- 
szłoroczną i 3 miljony na pokrycie wydatków spowo 
dowanych głodem w Prusach wschodnich. Dalej mi­
nister powiedział: Rezolucje zeszłoroczne nie mogły 
być uwzględnione z powrodu naglącej potrzeby oszczę­
dności, i upraszam, ażeby rezolucje tegoroczne posta­
wione zostały dopiero po zamknięciu rozpraw nad 
budżetem. Izba postanawia przystąpić do narad przy­
gotowawczych nad budżetem. M inister skarbu złożył 
także rachunki ogólne za r. 1865 z uwagami najwyż­
szej izby obrachunkowej, oraz rozporządzenia rządu 
co do zasekwestrowania m ajątku króla Jerzego i p ro ­
pozycję co do zasekwestrowania m ajątku elektora 
heskiego. (Oznaki zadowolenia, śmiech). Przytacza­
jąc  motywa, m inister wspomina o znanym memorjale. 
Obie te propozycie izba odesłała do osobnych korni- 
sij. W końcu m inister skarbu złożył projekt w i rzed- 
miocie długów ciążących na niektórych prowiucjach 
pruskich.— Deputowany Love postawił dziś in terpe­
lację popartą przez stronnictwo postępowców i przez 
frakcję narodową, czy rząd zamierza wznowić zawar­
tą  z Rosją konwencję kartelową, której term in up ły ­
wa w r. 1869. ( Wollffs T. B ,).

♦ ( S p r a w y  w o j s k o w e ) .  Rząd pruski obsta­
je  w oSec izb przy swoim budżecie wojskowym. 
Nordd. A . Z .  wyjaśnia tę postawę rządu, dowodząc, 
że m ałe i wielkie mocarstwa uzbrojone są od stóp 
do głów przeciwko Prusom . A rgum ent ten popiera­
ny będzie niezawodnie z trybuny parlam entu berliń­
skiego. P. Roon, m inister wojny, przedstawił do za­
twierdzenia króla podział armji na sześć sekcij. K or­
pus arm ji saskiej nie jest objęty w tym projekcie; ale 
będzie on niezawodnie wkrótce spruszczony; jenerał 
la b r ic e  bowiem, saski m inister wojny, znajduje się 
obecnie w Berlinie, gdzie zajmuje się z p. Roonem 
ważnemi zmianami, jakie wprowadzone być mają do 
konwencji wojskowej, zawartej niedawno z Prusam i 
podczas krótkiego pobytu króla W ilhelm a w D re­
źnie. {L a  F r.)

Włochy i Rzym.
♦ ( P o d r ó ż  k s i ę c i a II u m b e r t a). L a  Fr. 

z dnia G go listopada pisze: Przed kilku dniami za­
przeczyliśmy telegramowi Ajencji H avas  donoszące­
mu o blizkim odjeździe księcia H um berta i księżnej 
M a.gorzaty do Rzymu. Dziś zaprzeczenie to nasze 
potwierdzone zostało przez następujące sprostowanie 
zakomunikowane dziennikom włoskim: „Telegraf 
wioski, doniósł, że książę H um bert wraz z małżonką 
odjedzie wkrótce, do Neapolu; telegraf francuzki za ­
m iast do Neapolu, napisał do Rzymu”.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (K w e s t  j a r  u m u ń s k a). Podanej przez 

Neue fre ie  Presse wiadomości, jakoby Anglja zachęci­
ła  Portę do udania się do mocarstw opiekuńczych 
z prośbą, ażeby na podstawie trak tatu  paryzkiego, 
przedsięwzięły one kroki energiczne względem księztw 
durajskich, zaprzecza także obecnie stanowczo pismo 
m iuisterjalne angielskie /Standard. Pomienione pismo 
konserwaty wne powiada, że nie m a w tej wiadomości 
ani słowa prawdy. Nie rząd angielski dał popęd do 
tego, lecz sama P o rta  zwróciła uwagę Anglji i innych 
mocarstw na postawę rządu rumuńskiego i upraszała 
o wystąpień e w Bukareszcie z przełożeniami przyja- 
cielskiemi, dla przypomnienia ministrom księcia Ka- 
rola o ich obowiązkach. Wezwanie do wdania się 
? a° ^ wv°Piekuńczych w sprawy rumuńskie, powia- 

J Standard, nie pochodzi bynajmniej od Au-

glji, „która je s t wprawdzie gotową do wywiązania się 
ze swych obowiązków, wypływających z trak ta tu  p a ­
ryzkiego, lecz nie doradzi bezwątpienia kroków, k tó ­
re mogłyby mieć może powodzenie jak najszczęśliw­
sze, lecz z drugiej strony zdolneby były także roz- 
kiełznać Damiętuości sporu”. W’ każdym razie, w tern 
oświadczeniu angielskiego pisma półurzędowrego za­
sługuje na uwagę wiadomość, że Porta, na skutek 
odpowiedzi p. Golesko, wystosowała znowu do mo­
carstw  opiekuńczych prośbę, ażeby wystąpiły do rz ą ­
du rumuńskiego z przełożeniami. Standard  sądzi 
nawet, że Auglja, Francja i A ustrja uczyniły zadosyć 
tej prośbie. To ostatnie tw-ierdzenie, wydaje się atoli 
wątpliwem, albowiem pomienione mocarstwa nie wy­
prowadziły nawet śledztwa na zasadzie owych skarg 
rządu tureckiego, że nie wspomniemy już o tem, iż 
skargi te nie zostały wymotywowane. (N ord . A . Z .)

♦ ( P o d p i s a n i e  p r o t o k ó ł ó w ) .  K onstan­
tynopol,, 6 listopada. Safvet-pasza i am basador au- 
strjacki podpisali wczoraj protokół w przedmiocie 
prawa poddanych austrjackich do ns.bj wania w T u r­
cji majątków nieruchomych. Inny protokół, dotyczą­
cy przystąpienia obu Meklemburgów i L auenburg i 
do trak ta tu  handlowego, zawartego 20-go m arca 
1862 roku pomiędzy Turcją i związkiem celnym, pod­
pisany został przez tegoż Safveta-paszę i przez r e ­
prezentanta związku północno -niemieckiego. (W o lffs  
T. B .)

Portugalja.
♦ ( N e u t r a l n o ś ć ) .  P ortugalja  postępuje bar­

dzo rozsądnie, zajmując się coraz mniej wypadkami 
hiszpańskiemu W prowincjach portugalskich nie by­
ło jeszcze najmniejszego znaku odbicia się ruchu 
wrześniowego. Gabinet lizboński postanowił, jak  się 
zdaje, trzymać się ścisłej neutralnności. Głównem je ­
go zajęciem ma być doprowadzenie do skutku zmniej­
szenia wydatków publicznych. Ten rodzaj postępo­
wania, może tylko wpłynąć na rozwój kredytu po rtu ­
galskiego i na przyjęcie dobrowolne nowych podat­
ków przez ludność portugalską. {L a  Fr.)

Szwecja i Norwegja.
♦ ( S e j m  n o r w e g s k i ) .  Zgromadzenie p ra ­

wodawcze zebrane obecnie w Christjanji, otrzymało 
do roztrząśnięcia kilka projektów dotyczących swo­
body wyznań i równości wszystkich obywateli. {L a  
Fr.)

Anglja.
♦ ( R o z w i ą z a n i e p a r l a m e n t u ) .  M orning  

Post podaje niektóre zajmujące i pewne szczegóły o 
rozwiązaniu parlam entu i o zebraniu nowej izby gmin. 
Dawny parlam ent rozwiązany zostanie 11 listopada. 
Listy zwołujące kolegja wyborcze ogłoszone będą 
natychmiast, nominacje zatem i wybory nie zatw ier­
dzone w miastach angiel kich odbędą się 16. Wybo­
ry w miastach prowadzone w śród walki, będą mogły 
odbyć się nazajutrz, wybory w hrabstw ach odbędą 
się w kilka dni później. Nowy parlam ent zbierze się 
w środę d. 9 grudnia dla złożenia przysięgi. P a r la ­
ment rozpocznie swoje rozprawy nad sprawami pu 
blicznemi w poniedziałek 14 grudnia. D noszą, że 
ponieważ ministerstwo odstąpiło od myśli zatwierdzę 
nia nowo obranego prezesa opozycja dla obliczenia 
swoich sił zaproponuje poprawkę do asresu w odpo­
wiedzi na mowę tronową. Przyjdzie w skutek tego 
do rozpraw, k tóre  zapewne trwać będą do 18 (w któ 
rym to dniu wydaną będzie uchwała decydująca o 
istnieniu gabinetu Dizraelego. Na posiedzeniu tem 
rząd będzie miał zapewne przeciwko sobie znaczną 
większość. W przewidywaniu tego wypadku p. Dizra- 
eli żądał posłuchania u królowej; d. 21 grudnia za­
wiadomi on że królowa przyjęła dymisję swojego ga 
binetu, a p. Gladstone jako szef opozycji, zaproponu­
je odroczenie izby przez święta Bożego naród/enia, w 
czasie którym  utworzy adm inistrację liberalną i przy­
gotuje prace dla przyszłej sesji parlam entarnej. 
{Nord).
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K a l e n d a r z
W e w to re k , 2 9  p a źd z ie rn ik a  ( 1 0  lis to p a d a ) , — św . T o ­

m asza  z A w e lin u . — S ło ń c e  w ach . o g o d z . 7  m in . 18- 
z ach . o go d z . 4  m in. 1 4 .

W e ś ro d ę , 3 0  p a źd z ie rn ik a  ( 1 1  l is to p a d a ) ,— św . M a r ­
c in a  b is k .  —  S ło ń c e  w sch . o go d z . 7 m in . 15 ; zach . o 
go d z . 4 m is . 13.

r' F i d o w i s k a
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H .—  

W e ś ro d ę , — w teatrze w ielkim : t r a je d ja  fflarja Stuart 
(1 2 - te  w y s tąp ień  e p an i M o d rze jew sk ie j); we c z w a rte k  — 
w teatrze wielkim: b a le t  Modniarki czyli Karnawał pa- 
ry z k i  (7 -m e  w y s tą p ie n ie  p a n n y  M e ra n te ) ;  w  p ią te k , —  
•w teatrze wielhim: o p e ra  Faust, — w teatrze rozm aito­
ści'. k o m ed ja  Skrupuł SUtnienia, p rz y sło w ie  d ra m a ty c z ­
ne Ciekawość pierwszy stopień do piekła, k ro to eb w iln  
37 SOUS Pana Montaudouiu; w  so b o tę , -  w teatrze w ie l­
kim: k o m ed ja  1 -szy ra z , Nasi n a jse rd e C Z a ie js i (b en efis  
p a n i M o d rzejew sk ie j); w  n ied z ie lę ,—  w teatrze wielkim : 
b a le t  Hrabina d’Egmont ( 8  e w y s tą p ien ie  p a n n y  M e ra n ­
t e ) ,— w teatrze rozmaitości: ko m ed je  Okrężne i żona, 
która oknem wyskoczyła.

T E A T R  W IE L K I . — Ju tro , w e w to re k , o p e re tk a  k o ­
m iczna Dziesięć cór na wydaniu; Divertissement; część  
l - g o  a k tu  o p e ry  Łucja Z LameriUOOfU. —  Wczoraj, w 
n ied z ie lę , d a w a n o  b a le t Hrabina d’Egmont, b y ło  o só b  
4 8 2 . — Onegdaj, w  s o r o tę ,  d a w an o  op erę  Cyrulik S e­
wilski, b y ło  osób  6 7 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś, w  p e n ie d z ia łe k , 
k o m e d jo -o p e ra  w 5 a k ta  h , T ć lizm an . — O sohy: B a ro n o ­
w a  M a d ry g a lsk a , w d o w a — p a n n a  Bondasiewicz; E m m a , 
je j  c ó rk a  — p a n i Sawicka; T itu s ,  ru d o w ło sy  cy ru liczek  — 
p . Chomiński; M o n sieu r M arq u is , f ry z je r— p . Damse; 
G u z , b o g a ty  k ra w ie c — p. Boczkowsli; K o n s ta n c ja  p o ­
k o jo w a , w d o w a —  p a n n a  Figarska, K la ta  o g ro d n icz k a  
w d o w a — p a n n a  R ybicka, S e b e s tja n , o g ro d n ik —  p . S a ­
wicki, G rz e g o rz  lo k a j— p. Adler, —  (w szyscy  4 - ro ,  w  u -  
s łu g a c h  b a ro n o w e j); P a n  P o w ia s tk ie w ic z — p. D ąbrow ­
ski; S alo m ea , w ie śn ta c z k a — p a n n a  Micińska. — Wczo­
raj, w n ied z ie lę , d a w a n o  d ra m ę  K o b ie ty  Z k a m ie n ia ,  b y ­
ło  osób  7 6 5 .  — Onegdaj, w so b o tę , d a w an o  k o m ed je t
Odludki i Poeta; Takie wszystkie; Piękność uderzają­
ca, b y ło  osób  1 8 4 .

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J .  -  D ziś , 
w p o n ied z ia łek , WiectÓr muzykalny.— Z aczn ie  się  o g o ­
d z in ie  7 %  w ieczorem . —  Wczoraj, w n iedz ie lę , n a  Kon­
cercie O rk ie s try  pod d y rek c ją  pp. L ew an d o w sk ieg o  i K u- 
h n eg o , b y ło  osób  9 8 0 .

W Y S T A  W A  T O  A  A R Z Y S T  W  A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P I Ę K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ). Codziennie, o d
godziny 1 0  z r a n a  do w ie c z o ra .— C en a  w e jśc ia  k o p . 15;, 
w n iedz ielę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I  p„ 
S u la ty e k jeg o  (n a  P o d w a lu  w do m u  D y z m ań sk ic h ). —  
Codziennie, od  godziny  1 0  ra n o  d o  4 p o  p o łu d n iu . —  
C ena  w e jśc ia  k o p . 1 0 .

P R A D O  (z a k ła d  g a a tro n a m ic z a a  -sp a ce ro w y  za  r o e a t -  
k a ta i W olsk iom i, d aw n ie j O h m a). — W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. — P o c z ą te k  o g o d z in ie  4  %. —  C e n a  
w -jsc ia  kop . 2 0 .

* Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca s ta ­
nu Rudnicki, z Petersburga; kam erjuukibr dworu J . 
C. M. Szwejkowski, z Wilna;— wyjechali: jenerał-lej- 
tuant TiazelniJcow, i tajni radcowie: B ulyczew , do 
Peter burga; Grott, do R„gi; rzeczywiści radcowie 
stanu: t fel, do Petersburga; A l jtw sH , do Kijowa; 
dymisjonowany jenerał-m ojor Koznakow, do P eters­
burga.

* W czo ra j i o negdaj p rz y je ch a ło  k o le ją  żel. w a rsz .-  
w ied. i w a rsz .-b y d g . osób  1 2 5 4 , w y je ch a ło  osób  8 1 9 ;  -  
ko le ją  że lazn ą  p e te rsb .-w a rsz . p rz y je ch a ło  osób 2 9 4 , 
w y jech a ło  osób  3 7 2 ;— k o le ją  żal. w a rsz .- te re sp . p rz y ­
je c h a ło  o só b  2 5 7 ,  w y jech a ło  osób  2 3 3 ; — s ta tk a m i p a -  
ro w em i p rzy j, c h a ło o  só b  — , w y je ch a ło  osób  — ; — w o - 
gó le  p rz y je ch a ło  osób  1 1 8 2 , w  te j liczb ie  z z a g ra n ic y

w y jech a ło  o só b  1 0 4 9 , w  tej liczb ie  za g ra n ic ę  8 6 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dn iu  27  ,8) b. m ., p o d  ad resem  a  m ian o w ic ie : 
z uży w an em i m ark a m i: D o b rz y ń sk i w W ło c ła w s k u , W a -  
k s in  zczan k a  w Z aw iep rzy cao h , B em m  w P e t r i  k o w ie , 
B o rtk ie w ic z  w  £  >dzi, M ło d z ian o w sk i w K ole , E ttm a je r  
w  K ło d a w ie , M ie h ż a rsk i w  J a s ie ń c u , K o g ie re sz n u  w 
P e te rs b u rg u , S tro b a c h u  w P e te r s b u rg u , Z a n d e r  w Ż y ­
ch lin ie , P e t i t  bez ozn aczen ia  m ie j s c a ,— lis tó w  m ie jsk ich  
sz tu k  6 , w y ję ty ch  ze sk rzy n ek  poczto w y ch  ja k o  n a  koszt* 
do ręczo n e  n ie b ę d ą , — o ra z  1 8  sz tu k  lis tów  na  k o sz t, d la  
w y e k sp e d jo w an ia  w e w n ą trz  k ra ju ,  ja k o  z n ien ak le jo n em i 
m ark a m i, w y p ra w io n e  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  się  w k a n ce -  
la r j i  p o c z tam tu  do o d e b ran ie .

* W  d n iach  2 6  i 2 7  (,7 i 8 ) b. m. i r . ,  ch o ry ch  w 8 -u  
cy w iln y ch  szp ita lac h : p rz y b y ło  1 4 2 , w y z d ro w ia ło  130* 
u m arło  1 0 , p o z o s ta ło 2 0 3 1 (m ężczyzn  9 6 9 , k o b ie t 1062)*. 
z nich  w szp ita lu  s ta ro za k o n n y ch  m ężczyzn  2 2 4 , ko ­
b ie t 2 0 0 .
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N . I ) .6790. 'Ą en a p m a u en m ij Top?n8A'i 
u M aw/rfitiicmi/pb.

Ha ocuosaH in  145  C t .  J o t .  r i p o x .  ( C n e 4 a 
3 i k .  T. XI) oóxnu . iH eT X ,  u r o  l 8 - ro  Iki. ih  c. r .  
n o o r j u n i o  n x  oHwfi n p o m e i i i e  M n i« e i ! e p x -  
T e x H o . i o r a  K a y n e  o ma.la ' iT .  a n r e K a p i o  A. 
J l o p i e i m i r e p n y  5  .iUTHeii npM BiM eri t i  n a  y- 
«joBepiuencTBOBai inbiń  c n o c o o x  o u i im e H in  
< s u e K h o k - r h h w c o K o u T b  4 1 H c a x i p m r o  n p o -  

a  M10.1C r i u ,  n 3c p 3 4 c r« > M b  cTs.miokhc r o ń  Ma 
r i i e a in .

1'. B a o u ia c ia ,  4 1  OKTHopil  1 8 6 8  r o 4 a.

N . D. 6791- /fe-iapm i/M eiim T i T o p to a .m  
u Ma n yifiultm  i/pii.

Ha o c n o u a n i n  1 4 5  C r. j c T .  I l p o v .  ( C b .  
3aK. T. XI) o o X H B H i ie r x ,  m t o  1 5 r o A u r y c T a  
c e r o  r o 4 a  n o c T y i i n . i o  n x  o l i w i ł  u p o u i e i i i e  
l 'r .  B p a ii4 0 Ha n M opraiia llpayH a, o r u 4 » 'r t  
H H iC T p iH u y  T o n ą c y  B u  m o o n y  5  . l-Eriie f i  
u  [Ul m i . i  -3 i i  u na  y e o u e p iB e u c r n o B a H iH  n x  o -  
r H e c r p n . i b h o m b  o p y a t i u ,  a ipHHtaewoMX c x  
K a a e m io H  l a c m ,  ii n x  u p w  o r o B  l e n i u  u a -
Tp O H O H X .

1'. B apiuaiia , 11 OxTHvpii 1868 1 0 4 a.

N . D . 6792. /T e  11 a p  m a m en  m h T upeoo .i'i 
u Ulanytpaicmypfo.

Ha ocHonaiiiH 145 c t . J ; c t . IIpo>i. (Cu. 3 i k .  
T. XI) o o i H i M i i e r i . , h to  1 7 - r o  Iio.ih c e r o  
r o 4 a n o c T y n n . i o  b x  o n w u  np o m en ie  C asiap- 
CK aro  K o u o m i c i a  9 n i> e p ra  o 11x14341; r r .  Hy- 
a n e u c y  u H e i i ray . iy  5  . r f i r t ie i i  n p u i u i i e r i n  
Ha y c o i ie p in c i ic r u o u a H n i .n l  nepeHocHxii )  xo -  
4 0 4 M/1hlllIKX 4  lrt UIIHX 11 4 py rM IX  .'KH4 S 0 - 
CTeft.

T .  B a p m a o a ,  11 O K T f l ó p n  1 8 6 8  r o 4 a. 1

N. D . 7053. K u ra to ro w ie  m asy  u p a d ło śc i 
A le k s a n d ra  P e tró w , w ła śc ic ie la  M ły n a  P a ro ­
w ego n a  L eszn ie  w W a rsz a w ie , w zyw ają  
■wszystkich jeg o  n e liy p o te c z n y c h  w ierzy c ie li, 
ab y  n ieb aw em  z ty tu ła m i sw em i o ry g in a ln e -  
m i zg ło s ili s ię  do K a n c e la rji  G rob ięk lego  M e­
c e n a s a  w W arszaw ie p o d  N r 2233 n a  u licy  
N a le w sk i zam ieszk a łeg o , w g o d z in ach  po  p o ­
łu d n io w y ch  m ianow icie  po 4-ej z p o łu d n ia .

W a rsz a w a  d. 6  L is to p a d a  1868 r.
W in c e n ty  G ro b ick i.

J ó z e f  W ajnó.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

iV. D . 1055 . P isarz  ,Sądu Pokoju 
w Pułtusku.

Z  pow odu śm ierci:
1 . P aw ła  S zy m ań sk ieg o , w ie rzy c ie la  su ­

m y r s r .  450 w D z ia le  IY  pod  N r. 4  i p raw a  
z a s ta w u  c h i łu p y  N r 8  o z n acz o n e j, z in n em i 
u ży w aln o śc iam i w D zialŁ*III p o d  N r . 1.

2 . M a rjan n y  M ie szk o w sk ie j, p o  K aźm ie­
rz u  M ieszk o w sk im  p o z o s ta łe j w dow y, wie- 
rz y c ie lk i sum y r s r .  360, w D zia le  IV  pod  N r .  
2 i  r s r .  90  pod  N r. 6  teg o ż  d z ia łu  z a p isa n e j.

T e re sy  M ie szk o w sk ie j, ja w n e j w ie rz y - 
c ie lk i sum y r s r .  180, w D z ia le  IV  pod  N r. 6 
lit. c. za p isa n e j.

4. A n d rz e ja  K osudow skiego , po  k tó ry m  
d la  jeg o  S u k ceso ró w  p o d  Nr. 6 lit. rf. w D z ia ­
le  IV , z a p isa n a  j e s t  su m a  rs r . 300.

5. T e o d o ry  M ie szk o w sk ie j, w ierzycie lk i 
i/„ częśc i z sum y r s r .  2 ,19 3 kop. 57 / ’2l pod 
N r . 6  lit. h. D z ia łu  IV , a k t  n a  wsi M ieszkach- 
L e śn ik a c h  z p rzy leg ło śc iam i za p isa n e j, p o ło ­
żo nych .

O tw o rzy ł s ię  sp a d ek , do z am k n ięc ia  k tó r e ­
go, te rm in  n a  d z ień  21 K w ietn ia  (6  M aja) 
I8 S 9  r. oznaczony , w jakow ym  in te re s  m a ją ­
cy  p iln o w ać  się  w inni w S ąd z  e pod  p re k lu -
zją -

P u ł tu s k  d n ia  14 (26) P a ź d z ie r . I 8 6 S r .
S zu leck i.

N. D. 10 1 3 . P isa rz  Sądu Pokoju w Łodzi.
P o  ś m ie r c i :
E  M ic h a ła  i L u d w ik i z R a d o m sk ich  m a ł­

żonków  S c h n itz e r , w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i 
p o d  Nr. 103 w m ieśc ie  L o d z i p rz y  u licy  
P io trk o w sk ie j po ło żo n e j i

2. M arc in a  R ode, w łaśc ic ie la  n ie ru c h o m o ­
śc i p o d  N r. 42 w m ieśc ie  Z g ie rz u  p rz y  ulicy 
W y so k ie j po ło żo n e j, o g ła s z a  p o s tę p o w a n ie  
sp a d k o w e  i te rm in  do u reg u lo w an ia  ty c h ż e  
sp a d k ó w  n a  dzień  19 (3 1 ) M a ja  1869 r. go­
d z in ę  10 z ra n a  w k a n c e la r ji  3 wej p o d  p re -  
k lu z ją  nazn acza .

Ł ód ź  d. 19 (31) P a ź d z ie rn ik a  1S63 r.
Ja n iszew sk i.

' L I  C V T A  U J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 6 8 5 0 . Kancelarja Oki ęgu 
Naukowego Warszawskiego.

P odaje  n in iejszem  do publicznej w iadom o­
ści, j e  na dostaw ę nowych po lsk ich  czcionek

do D r u k a n i  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e ­
go  m ie szczące j  s ię  p rz y  u l icy  M iodow ej  w d o ­
m u  p od  N r .  481 ,  odbyw ać  się  b ę d z i e  w dn iu  
6 ( 18 ) L i s to p a d a  1 8 6 8  r. w K a n c e la r j i  O k r ę ­
g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o ,  l i c y ta c j a  in  
m in u s  p rz e z  o p iec zę to w an o  d e k l a r a c ; e ,  o 1 cen  
szczegó łow o  w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  z a ­
m ie s z c z o n y c h ,  o b e jm u ją c y c h  z a r a z e m  ilość o d ­
lać  s ię  m a ją cy c h  czc ionek.

W a r u n k i  te  p r z e j r z a n e  być  m o g ą  w  K a n c e ­
la r j i  O k r ę g u  Nau owego W a r s z a w s k ie g o  ka- 
i d o d z i e n n ie  w g o d z in a ch  b iu ro w y ch ,  z w y ją t ­
k i e m  dni ś w ią tecz n y ch  i ga low ych .

D e k l a r a c j e  n a  s t e m p lu  c en y  kop .  75, pod  
n iew ażnośc ią  p o w in n y  być p isano  w y ra ź n ie  i 
j a s n o  p o d łu g  za m ie s z cz o n e g o  poniże j  wzoru ,  
bez s k r o b a ń  p r z e k r e ś l a ć ,  p o p r a w e k  i z a ­
m ie s zc z a n ia  j a k i c h  bądź  w a ru u k ó w  i za  
s t rz e ż e ń .

P r o c e n t ,  j a k i  d e k l a r a n t  od cen  zam iesz cz o ­
nych  w w a r u n k a c h  o d s tą p i ,  l i t e r a m i  w d e k l a ­
ra c j i  wypisze.

D o  powyższe j l icy tac j i  p o t r z e b n e  j e s t  vad ium  
w kw oc ie  rs .  6 0 0 ,  a to  a lb o  w go tow iźn ie  a lbo  
w p a p i e r a c h  p o d łu g  k u r s u  lub  w a r to ś c i  o d -  
dz ic ln em i  ro z p o rz ą d z e n ia m i  o znac zonyc h ,  a lbo  
n a  k o n ie c  z łożony  być  w in ien  k w i t  Kasy R z ą ­
dow ej ,  p r z e k o n y w a ją c y  o w n ie s ien iu  do tej 
e n t r e p r y z y  v a d iu m  w powyższe j ilości.

D e k l a r a c j e  p rz y jm o w a ń  ’ b ę d ą  przez  D y r e ­
k t o r a  K a x e e ln r j i  w  d n iu  n a  l ic y ia c j ę  p r z e z n a ­
czo n y m  do g o d z in y  1 z p o łu d n ia )  p o d a n e  zaś  
późn ie j  p r z y j ę t e m i  n ie  bę dą .

N a  l icy tac j i  u t r z y m a  s ę k o n k u r e n t  o d s t ę p u ­
j ą c y  n a jw ię k s z y  p r o c e n t  od  cen  w w a r u n k a c h  
l i c y t a c y j n y c h  zam iesz cz onych .

W a r s z a w a  d n ia  18 P a ź d z i e r n i k a  1863 r.
p.  o.  D y r e k t o r a  Kait '*elarji,  M ichn iew icz .

S e k r e t  irz , W e u d o r f .
W z ó r  do  d e k la ra c j i .

W s k u t k u  o g ło s z e n ia  K a n c e l a r j i  O k r ę g u
N a u k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o  z d n i a ............... r, b.
w N N ...................D z ien n ik a  W a r s z a w s k ie g o  z a -
m ie s zc z o n eg o ,  p o d a ję  n in ie js zą  d e k l a r a c j ę ,  
mocą  k tó re j  obow iązu ję  s ię  odlać  i dos taw ić  
do  D r u k a r n i  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w ­
s k ie g o  przy- u l i c y  M iodowej  w d om u  p o d  Nr.  
487 ,  nowe p o ls k ie  czc ionk i ,  o d s t ę p u j ą c  od c -n  
w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  za m ie s z c z o n y c h  
p r o c e n t  (w yp isać  w yra źn ie  l iczbą  i l i t e r a m i  
i lość  o d s tą p io n e g o  od  sta  p ro c en tu )  p o d d a ją c  
s ię  w sz e lk im  zobow iązan iom  i z a s t r z e ż e n io m  
w  w a r u n k a c h  l ic y ta cy jn y ch  o b ję ty m ,  k tó r e  d o ­
k ł a d n ie  mi są  w iadomo i p rz e z e m n ie  p o d p i ­
sane .

K w i t  K a s y  N. n a  z łożone  r a d i u m  . . . .  lub  
v a d iu m  w go tow iźn ie ,  a lb o  w n a p i e r a  d l  p u b l i ­
c zn y c h  (w ym ien ić  ich n a z w ę )  z a ł ą c z am .

S t a l e  m o je  z a m ie s z k a n ie  p rz y  u l i c y ............
po d  N r............

P i s a ł e m  w . . . . d n i a  . . . .  1663 r.
(p o d p is a ć  im ie  i n azw is k o ) .

N . D. 7 0 3 8  D yrekcja  Dróg Żelaznych.
W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszawsko- 

B ydgosk iej.
P o d a je  do w iadom ości, że są  do zb y c ia  dw a 

w ycofane  z ru c h u  p aro ch o d y  w raz z ten d ram i 
z f tb ry k i  J  C oquere l p o chodzące , k tó re  w 
każd y m  c z a s ie  w w a rsz ta ta c h  d ró g  że la z n y c h  
m o g ą  b y ć  o b e jrzan e .

O soby c h ę ć  k u p n a  m a jące , z e c h c ą  z ło ży ć  
w b ió rz e  N acz e ln ik a  K a n c e la r ji  D y rek c ji w 
te rm in ie  do d n ia  15 b. m w łączn ie  o p ie c z ę ­
to w an e  d e k la ra c je  n a  p a p ie rz e  s tem plow ym  
cen y  k o p . 15, z w yraźnem  o zn acz en  em  w t a ­
k o w y ch  sz a c u n k u , o d d z ie ln ie  za  k a ż d y  p a ro -  
chód.

O p ła ta  n a le ż n o śc i za p aro ch o d y  pow y ższe , 
k tó re  w c iąg u  m ie s ią c a  od daty  z a tw ie rd z e ­
n ia  sp rz e d a ż y  m a ją  być  u su n ię te  ze  s ta c ji, 
z g ó ry  w ym aganą b ę d z ie .

W arszaw a d 5 L is to p a d a  18 6 8  r.

N .  D .  7 0 3 7 .  M aeucmpam b P o p u ka  
U up i: u.

O i x n n . i a e r x  i io u c e o ó tn ee  c n B g n u i e ,  u r o  
BcB 4 CTuie n p e 4 t in c )H ia  P. H a ' t a . iM im ta  r » p -  
n u  K a u h B a p i i i c K a ro  y ® 3 4 »  o n  19 O s r a ó p n  
c. r .  3 a N. 9 3 8 0  no  lo B a n n a r o  Ha y k a i y  l y - 
ó e p u c K a r o  [IpaBUeiiiil o r t  14 c e r o  O a r a o p H  
aa  N. 7 9 4 2  6 y 4 yTX n p o n c n o 4 iiTbcff m ,  y n p a -  
B l e n i u  3 4 rB m u H ro  M a r n c r p a r a  n o g r ,  npe4CB- 
4 areai,CTnoMT> I l o r i o i i j n i K a  Hasa /ibHHKa 
J , 'B t4 a  n o  AAMHHHCTpaTHBHoiT u a c r u  22 Ho- 
H Ó p a  c .  r .  u l  u acr .  n o  n o . t y . t n u  nyń.iHHiii.ie 
T o p r i i  n n c p e 4 CTBo\iT> aa l leu  iTaHU-ox'I, oór , -  
B B ieH in  na n p o 4 im y  n o c T o H u u a r o  4 Bopa co 
CTpoeHi h.m h n  naa i toM r ,  c o cT a n . iH io in a ro  
coócTBeHHOcrB  B apKCKou ; o  [) > 4  c ii o ii Kacia 
b t ,  4 aĆTHoe B/ia4 -Enie u  m 4 h 3 o » a H i e ,  H a u u -  
hu h  c ł  y i i e i i i i im e . t i .H o f i  cyvi itw na  ' / i  s a c r a  
n o  o i łu i i K *  1 ,7 1 4  p .  75  Kon.

I I o 4 a m i n i e  ooBHB.teuii l 4 ' . i « h s i  n p io ó -  
Ułi rr i.  KT. OHMMT,, IlalHHHMMU 4 eHhra.Mi1 V10 
u a c T h  o l i b h o u h o h  c y u s i u  t .  e. 171 pyo.  47 
Kon.

n o 4 p o ó iih tn  yc .lou ia  Ki, n p e 4 CT0Hm 1 MT, 
Topra.MT, a TaKiKe o 4 i ;n K a  npogaaaeMbiMT, 
crpoeHiHM-h m m a n y ,  M oryri, o m t k  n o p i-  
CMOTpnnae>isi m e . ia io i 4 iivii, e m e g s e i w o  no -  
KU043H npa34KH4Hhix-b u  T a ńe .ih H h in ,  4 a e u  
bt. y npau /ieu iti BapKCKaro M a rn c rp a ra .

^ e K / i a p a n i a  4 o, imni .i 6 r,iTh cocrai i ,i e i i i . i  
n o  n o M U m e m o n  n p i i  c e n i  d -o p u n  n n c a u M  
Ha n o 4 , i e m a m a r o 4 0 C T 0 H H c r u a  r e p ó o u o i i  ó y • 
w a i t i  n a i K o  11 411CT0 11 p p e 4 Ciau/ieHhi iit. o . 
3 i ia 4 enubi>i r o p r c B o u  c p o x t  ut. 12 %  h cobt . 
y T p a ,  n o c . i l i  n e r o  HHKaxiH ó o m e  o ó t f l n i e -  
niH npHBBTW ne  óyA yTb.

P. B ipK , 21 o . t r f l ó p i  1868 ro 4 a.
r ie rpycH H C Kiń .  

t p i p v a  of.TbHBienia.
B c . m 4 c r a i «  oÓT>Hii,ieuiH BapKCKaro  P o p o -  

4 o u a r o  M a r n c r p a r a  o t t .  2 l OKTtiópH c.  r .  
npe4CT aauH H  upH csimt, Hau.iHHbiuii ^ a i i h r a -  
Mii 33.1011, n i ,  K o .i i iH ecrn i ,  171 pyó .  47 Kon.,  
(B h in n c a r h  6yKti =mh) o5 t .hu . ih k )  u r o  ,ia no-  
cToHUbiH 4nopT> c o  CTpoeniflMH 11 n,iai(eMT. 
B t  r .  B a p K n  c o c r a a . iH io m i  1 coócT B en iiocT h  
ro p o 4 c K o i i  K a c u  o o t i i i w u a t o c i .  y n u a n i T h  
cynMy mi«.p.iMH 11 6 yKu *mu)  a u r o  n a  yc.10- 
iiia  npe.iu iicaiiHW H 4.1H c en  n p 0 4 a . n n  u h  1.1 • 
h-b c o r u a u i a i o c h .  M t . c r o  n o c T o H u n a ro  »ioe- 
10 /K U T eJh cn ia  e c u .  b t .  N. n t i c a u ó  b t .  N. 
4 » n ,  stija N- (.34tiC!> H a im caT h  h m h  11 * a -  
mm lim).

N, D . 7036. CitepiiliO U itliitl yj>3 p ib ld
fla'lll.tbllUICb.

C hm t.  oÓŁim.iHeTCH, h t o  18 H o a 5p n  b t .  12 
4aco i rŁ  y r p a  n i ,  n p u c y i c r n i n  G K rp H eB a u K a -  
r o  J l 3 3 4 i i a r o  M n p a u  leu in  , 6 y . i y v b  n p o i rn -  
no4iiThC;i n y ó . m i t i h i i  r o p n i  (In p lu s ) ,  n o -  
cpejcTBOMT, a a n e s a r a U H h i i f b  4 e K . i a p a u i n ,  
na  o r 4 - u y  nr,  apeti .T iioc c o g e p m a H ie  4 0 x 0 - .  
4 a  CK -pne i i i iU K on  r o p o 4 u u o n  c K o r o 6 o i m n ,  
naHHiiaii o t t ,  cyMMM 801 p c e p .  - L t U i  ®e- 
H a m m ie  y u a cT B O u a th  b t ,  T o p r a i r ,  oÓHTaiifJ 
npe .icTafiHTi.  3a u e 4a T a n n o e  o6t>h ineii ie  ct.  
npHioa;?iitt-MT> KBiiraiłiąiT oKpyaiHMXT. h u h  
r o j i o j c K i u i .  K a -L  na iinaceHHhiM . t i i o i  ł  bt . 
pa3M łip ł i  ' / 5 4 t c t i i  t y n j i w  c n p ty tb . i e i i n o H  
KT. ropraM T. t .  80 p.  c -p .

O oxh.i len iu  4 0 /ian h i óhiTh n n c a iiu  ó e n ,  
BCHKI1XT. omilóoKT. II no,vmcroKT>, HerKO CT, 
oóo.THaue ia.Mh n p o n n cb io  n p eg -ło m e itio li 
m i i  c y iu iL ; m* npoTH.iHoMT. me c i y u m  
KaKi, pasH o iieco c rsu  ien.in.ie iia4 ,ie ;«3 innMT. 
oS paao in . oG iaiiueiii i iie ć y .ry n .  n p m in rw .

h  i j p p S n u a  Top o a w t i  yc . ion i , i ,  Ji>ryrT> 
ó . t  11, nepecM >TpTi u»i b t .  J l i i . i  i >.mt. J n p  i -  
n e i i in  nu Bci ikoe a p e u n  ciy -’Keoui.ixT. 33114- 
T iu  3a HCK/lI04 eHieMT, n p a i 4 HH4 IIWXT. II T3 -
6 e . i b n i . u x  4  ten .

r .  C itepneB im i. t ,  24 O k T o ó p ł  1868 r.
C k U p i ie t l im K if i  J t i  1,t ihlll H » 41 .!hHHKT>,

t )•
<J> P'I3 4eKvi p m in .

B M t i j c  m i e  c óhH s. iea iH  C s e p i i e m i n s a r o
J l l 3 4 Hai O y 'npsB.leHiłl o n ..................aa  N. . .
iniiKe n o 4 n i t c a i i i u i i i c n  j b h reui .  , 3 ,m c r .  061-
c m i r h  M t c r o  m u r e  ibCT.ia) c .imi . o o x h u h h io ,  
u r o  ute laio u3>i n .  i i ł  o p e n ,  i y  4 0 x 0 4 1 .  o r x  y -  
6 o h  CKora  n x  GKepiieBtiHKofi t o p o . to i i o n
CKOTOOOUHII 3a Cy.MJiy 34TICh npollH CaTb 
ignu.psi c . ioua v i i  6e:ix n o n p a i iK i i )  n a  yc . lo -  
i i in x x  KSKiii ó y . i y i t .  n p e 4 X H B ie m . i  kt> r o p -  
r a s tb  Bt.  oóe3 i ie4eu i io  c e r o  n p n . n r a i o  n p a  
CS.MX K lITaimilO CX y o 4 iTM BX Kacr,  N. 38- 
u o r  Boil cyv.Mij in .  Ko.iH4 e c r i m  80 p. cep. ,  
M U c ro  n o c r o a a a s j a  Moer-o iK u r e . i b c r B a  u x  
N. n i ic aH o  u x  N. 4 uh, M B c f lą i  N.

3 4 KCI. Il l J I l U C . i b  UMH II d"-Mll.lilO.

N. D. 1048. P isarz Trybunału Cyitnn go 
w W arszawie.

S toso w n ie  do a r t .  632 K. P . S ., w iadom o 
czynim y, iż  n a  ż ąd an ie  E w a ry s ta  M e jer R adcy  
D y re k c ji Szczegółow ej T ow arzy stw a  K re d y ­
tow ego  Z iem sk iego , w W arsz aw ie  pod  N r. 
1495 z am ieszk a łeg o , i zam ieszk an ie  p raw n e  
do teg o  in te re su  i ca łego  p o stę p o w an ia  sub- 
h a s ta c y jn e g o  u  T eo d o ra  Ł ąck ieg o  O brońcy  
p rz y  W arszaw sk ich  D e p a r ta m e n ta c h  R z ą ­
d zące g o  S en u tu , w W arszaw ie  pod N r. 1775  
zam ie sz k a łe g o , o b ra n e  m a jąceg o , w p o sz u ­
k iw an iu  sum y r s r .  12,500 z  p ro cen tem  6% , 
od d n ia  1 L ip c a  n s 1868 r., o raz  k o sz tó w  od 
Ig n aceg o  B ielickiego byw ate la , w łaśc ic ie la  
d ó b r  N ow a-W ola, w P ow iecie  i G u b ern ji 
W a rsz a w sk ie j po łożonych , za ś  w W arszaw ie  
p e d  Nr. 2406 zam ieszk a łeg o , p ro to k u łe m  A n ­
ton iego  M arkow skiego . K o m o rn ik a  p rz y  S ą ­
dz ie  A pelacy jnym  K ró les tw a  P o lsk iego  w 
d n iu  5 (17) W rz e śn ia  1 8 i8  r. sp o rząd z o n y m , 
w d ro d ze  sądow ej p rzym uszonego  w y w łasz ­
czen ia  z a ję te  i za a re sz to w a n e  z o s ta ły  

D O B R A  Z IE M S K IE  
N ow a-W ola, sk ła d a ją c a  s ię  z w si teg o ż  n a ­
zw iska, dom u (karczm y) n a  fo lw ark u  Nowo- 
iw iczna , tak ieg o ż  dom u n a  fo lw ark u  O rężne, 
o raz  p raw a  p ro p in ac ji n a  fo lw ark a ch  S ta ro -  
iw iczna  i Jó z e fo ś ło w ia , w P ow iecie  i G u b e r­
n j i  W a rsz a w sk ie j, pod  ju ry z d y k c ją  S ąd u  
P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arsz aw ie , w gm in ie  
N o w o iw iczn a , p a ra f ji  P ia se c z n o  po ło żo n e , 
p raw em  w łasn o śc i do Ig n aceg o  B ie lick iego  
obyw ate la , j a k  w yżej z a m ie sz k a łe g o  n a le ż ą ­
ce, żaś w p o siadan iu  d z ie rżaw n em  R o m an a  
Ś w ieszew sk iego , za  k o n tra k te m  u rzędow ym  
p rz e d  A dam em  D zied z ick im  R e je n te m  w 
W arsz aw ie  w d n iu  5 (17)  L ip c a  1868 ro k u  
z d z ia ła n y m  n a  la t  9 z o s ta ją c e , poszu k iw an ą  
w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  obciążo n e , ogó l­

n e j ro z leg ło śc i około  m ó rg  157 p rę tó w  2 4 8  
zaw iera jące .

N a  g ru n c ie  tych  dóbr, s ą  n a s tę p u ją c e  Za­
budow ania:

1. D om  (d w ó r; z  cegły  p a lo n e j m u ro w a­
ny, p a rte ro w y , z  su terynam i, fo sa d ą  i g a n ­
k iem  n a  c z te re c h  m urow anych f ila rach  w sp a r­
tą ,  z 2  k om inam i nad  dach  dachów ką k a r -  
p ió w k ą  k ry ty , w yprow adzonym i. P rz ed  d o ­
m em  k lom b z kw iatów , w środku  k tó reg o , 
w azon  g lin iany . D z ied z in iec  okolony od d ro ­
gi, n a  w ieś p ro w ad zące j m urem  n izk im , o b sa ­
d zonym  na z e w n ą trz  k a sz ta n a m i, w ś ro d k a  
k tó re g o , to  o p a rk a n ie n ia , bram a w jezdna z 
ł a t  rz n ię ty c h .

2 . O gród  ow ocow y a  z a razem  w arzyw ny, 
w k tó ry m  d rzew  ow ocow ych s ta ry ch  ró żn eg o  
g a tu n k u  o k o ło  s z tu k  30, a  m łodych  oko ło  
400, o p ró cz  k rzew ó w  i d rzew  d z ik ich . O gród 
te n  od ty łu  o k o p a n y  row em , z  boków  sz ta ­
ch e tam i z ł a t  rz n ię ty c h  m ięd zy  słu p a m i m u- 
row nnem i, od p o d w ó rza  ró w n ież  ta k ie m i 
sz tach e tam i.

'3 .  S ta jn ia , w ozow nia, o b o ra , i s ie c z k a r ­
n ia  z kam ien ia , w częśc i z ceg ły  m u ro w an a  
pod 1 d achem  gontam i k ry tym .

4  C h lew y , z d rzew a w słu p y  o t r z e c h  
d rzw iach  bez  dachu .

P rz y  n ich :
5 M u r z ceg ły  o k o ło  ło k c i 12 d ługi.

Z  praw ej s tro n y  budow li ad  3 o p isanej.
6 . P a rk a n  z  k am ien i m urow any , w śro d ­

k u  k tó reg o , b ram a podw ójna  w jezdna n a  p o ­
le, d ługość tego  p a rk a n u  o ko ło  łok c i 15

7. P a rk a n  z d esek , n a  sz to rc  d łu g i o k o ło  
ło k c i 2 2 .

8 . S to d o ła  z desek  n a  sz to rc  pod  dachem  
g o n tam i k ry ty m  o 2 k le p isk a c h  i 2  w ierze- 
ja c h  n a  p r z e s tr z a ł ,  w ś ro d k u  k tó re j  m ięd zy  
k lep isk a m i w są s iey u  u rząd zo n y  sp ic h rz .

9. P a rk a n  z d esek  n a  sz to rc  staw ian y , 
w śro d k u  k tó reg o  b ra m a  pod w ó jn a  z ł a t ,  p a r ­
k a n  ten  d łu g i o ko ło  ło k c i 70.

10. S tu d n ia  d rzew em  w ycem brow aua, a  
p rz y  n iej k o ry to  do  p o je n ia  in w e n ta rz y

11 D om  z d rzew a z  bali w s łu p y  sta w ia ­
ny n a  p o d m u ro w au iu  z ceg ły , z w ystaw ką n a  
s łu p a c h  b e z  d ach u  n iesk o ń czo n y , z  kom inem  
w p o ło w ie  d o p ie ro  w ym urow anym  ze  szczy ­
tam i, deskam i ob item i.

1 2 . S ad zaw k a  z w odą z an iecz y szczo n ą .
13. O gród i p lac  z p o d  k a rczm y  sp a lo n e j.
14. D om  (karczm a) z d rz e w a  z b a li w s łu ­

p y , p o d  dachem  s ło m ą  k ry ty m  z 1 k om inem , 
j e s t  w s ta n ie  złym , p rz y  d ro d ze  z B obrow ca 
do Z g o rza ły .

15. S tu d n ia  d rzew em  cem b ro w an a  z  ż u r a ­
wiem  do c ią g n ie n ia  wody.

16. D om  k a rczm a) z  k am ien i n a  w apno  
staw ian y , o 1 k o m in ie  m urow anym  nad  d a c h  
s ło m ą  k ry ty  w yprow adzonym .

D om  te n  p o ło żo n y  jesą w fo lw ark u  N o w o ­
iw iczna .

17. Dom  (k a rc zm a) z b a li w s łu p y  p o d  d a ­
chem  s ło m ą  k ry ty m , o 1 kom in ie  nad  d a c h  
w yprow adzonym .

K arczm a  ta  je s t  p o ło żo n a  w fo lw arku  O rę­
żne.

Jo z ó e  S ch m id t z k a rc z e m  we wsiach:. N o­
w a -w o la , S ta ro iw ic zn a  i Jó z e fo s ław ice , p ła ­
ci j a k  sam  o św iad czy ł rs r . 300 ro czn ie .

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję ty c h  1 
z aa resz to w an y ch  dób r, zn a jd u je  się  w ak c ie  
za jęc ia  u s p rz e d a ż ą  d y ry g u jąceg o  T e o d o ra  
L ąc id eg o  O b ro ń cy  p rz y  S en ac ie , w W a rs z a ­
wie, pod  N r. 1775 z a m ie sz k a łe g o , zaś z b ió r  
ob jaśn ień  i w arunk i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji 
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w W y d z ia le  I  z ło ż o n e , 
p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o rę c z o n e :
! . E m e ry k o w i K o z e rsk ie m u , P isa rz o w i 

S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arsz aw ie , w 
w a rsz a w ie  pod  is’r. 405 u rz ę d u ją c e m u , n a  r ę ­
ce w ła sn e

2 . Ju lja n o w i C z a rn ec k ie m u , w ójtow i gm i­
ny N ow oźw iczna w e wsi S ta ro źw iczn e j u r z ę ­
du jącem u , n a  rę c e  w łasne .

O budw om  d. 19 W rz e ś . (1 P aźd z .)  1S6S r .
W n ies io n o  do k się g i w ieczyste j powyż z a ­

ję ty c h  i z a a re sz to w a n y c h  d ó b r  w dn iu  1 (13)
P a ź d z ie rn ik a  1868 r  , a  w dn iu  d z isie jszym  
do k s ię g i z a a re sz to w a ń  w K a n c e la rji T ry b u ­
n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzym yw anej, wpi- 
sa u e  z o s ta ło . ................

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  ob jaśn ień  1 7^*' 
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , odbędzie  się n a  au a jen -

godzin ie

dnŚprzebd ażą  dyrygow ać b ęd z ie  T eo d o r Ł ą ­
ck i O brońca  p rz y  S en ac ie , k to re g o  z a m ie sz ­
k a n ie  je s t  wyżej w sk azan e

W a r s z a w a  d n i ł  14 (26) P azd z ie r. 1SG3 r .
K adca D w oru  Z g o rsk i. 

W yw ieszono  n a  tab licy  w sa li u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie .

W a r s z a w a  d n ia  14 (26; l a z i z i e r .  1868 r .  
R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i.

~ N . D . 1 011 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w  W a r  s z a i o i e .

StoaDwnie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o czy­
n i, iż na żądanie Jo a n n y  z P etzo ltów  L ilp o p
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O byw atelki po niegdy S tan isław ie  L ilpop  
pozosta łe j wdowy w im ieniu w łasnem , o raz  
ja k o  m atk i i g lów rej op iekunki n ie le tn ich  
sw ych dzieci to je s t:  K aro la-S tan i sław a, W i­
k to ra  Zenona. E lżb ie ty  - M arjanny , M arjana- 
S tan islaw a , H e len y -S tan is ław y -A lb in y , S t a ­
n isław a-W ilh e lm a-A u g u sta  i A n io li-S tan is ła - 
wy, z niegdy sw ym  m ężem  Stanisław em  L il ­
pop  spłodzonych w W arszaw ie pod N r. 1667a 
zam ieszkałe j, a  zam ieszkan ie praw ne do tego 
in te re su  i całego postępow ania subhastacy jne- 
g o u W ojciecha.B ronikow skiego P a tro n a  przy 
T ryb u n a le  Cywilnym  w W arszaw ie, w W arsza­
wie p ed  N r. 489a zam ieszkałego, ob rane m a ­
ją c e j ,  w poszukiw aniu sum y rs. 5 .0 0 0  z p ro­
cen tem  5 %  od dn ia  1 K w ietn ia  n. s. 1868 r. 
liczącym  się i kosztam i od J a n a  Romualda W i-  
lan d  w łaściciela nieruchom ości N r. 1404, zaś 
w W arszaw ie pod N r . 4 5 1 zam ieszkałego i za ­
m ieszkanie praw ne obrane m ającego, p ro to- 
ku łem  J a n a  O rłow skiego K om ornika przy T ry ­
b unale  tu te jszy m  w dniu 4  (16) W rześnia 1868 
ro k u  sporządzonym , w drodze przym uszonego 
wrywLszczenią, za ję tą  i zaaresz tow aną z o ­
sta ł a : 2

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w W arszaw ie p rzy  zbiegu ulic M arszałkow ­
sk ie j frontem  głów nym , o raz  Szkolnej, E ry -  
wj ńskie j i p lacu  Zielonego, narożnie pod Nr. 
1404 w ju r isd y k c ji Sądu P okoju  W ydziału  I I I  
w W arszaw ie , w C yrku le Policyjnym  X , A d ­
m in istracy jnym  IX  i X , w gm inia tychże C y r­
kułów  i M a g istra tu  m iasta  W arszaw y na  g ru n ­
cie  em fiteutycznym  do w łaścicieli dóbr B ielino  
rodzeństw a L ubińsk ich  należącym , z k tó rego  
op łaca  się rocznie czynszu rs . 6 kop. 75 poło­
żona, prawem  w łasności do egzekw ow anego 
d łużn ika  Ja n a  R cm ualda  W iland  należąca  i w 
tegoż posiadaniu zosta jąca , poszukiw aną wie­
rzy te ln o śc ią  bypoteczuie obciążona, ogólnej 
roz leg łośc i około łokci kw adrat. 4000 mieć m o­
g ą c a .

W  nieruchom ości tej znajdu ją  sig n a s tęp u ­
ją c e  zabudow ania:

1. K am ienica m asiv  z cegły  paloDej na  w a­
pno  m urow ana, o p a r te rz e , pierw szem  i d ru - 
giem  p ię trze  z a tty k iem  i przystew ą, siedm 
kom inów m urow anych nad dach b lachą  cy n ­
kową k ry ty  wyprow anych m ająca.

2. W ystaw a z ceg ły  palonej na  wapno m uro­
w ana z dachem  blachą k rytym :

3. Oficyna z cegły  palonej n a  wapno m uro ­
w ana, o p a rte rz e , pierwszem  i d iug iem  p ię trze , 
o dwóch kom inach m urow anych nad  dach  b la ­
ch ą  cynkow ą k ry ty  wyprowadzonych.

W oficynie-tej m ieszczą się k loak i w p a r te ­
rze  o trzech  sedesach, n a  pierw szem  p iętrze 
o dwóch, a d rug iem  o trzech sedesach.

4 . Zabudow anie parterow e z p iętrem  z d rze­
w a w słupy  m urow ane postaw ione, z dwoma 
kom inam i m nrow anem i, nad  dach b lachą  k ry ty  
wyprow adzonem if z k tó rych  je d e n  z ław ką d la  
kom iniarzy .

5. Oficyna parte ro w a z cegły palonej na  
w apno m urow ana, o siedmiu kom inach m u ro ­
w anych, nad  dach b lachą  k ry ty  w yprow adzo­
nych .

6. S tudn ia  balam i cem brow ana z pom pą 
drew nianą  i korbą żelazną i z daszkiem  d e s k a ­
m i k ry tym .

7. Śm ietn ik  z desek  w słupk i zbudow any 
w raz z daszk iem  i schodkam i.

8. D ół z w apnem  balam i z drzew a cem bro- 
w any , drzw iam i z desek k ry ty , a p rzy  nim sk rz y ­
n ia  z desek.

9. Podw órze kam ieniem  polnym  brukow ane 
około łokci 1,500 kw adratow ych pow ierzchni 
mieć m ogące.

W  nieruchom ości tej m ieści się 14 lokato ­
rów, z imion i nazw isk , oraz ilości cenę najm u 
op łaca jący ch , w zajęciu wym ienionych.

O bszernie jsze opisanie powyż za ję te j i z a ­
aresz tow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
c ie  zajęcia  ) i sp rzed ażą  dyrygu jącego  W ojcie­
ch a  B ronikow skiego, P a tre n a  p rzy  T ry b u n a le  
Cywilnym  w W arszaw ie pod N -rem  489o za­
m ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sp rzedaży , w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu te j ­
szego w W ydzia le  I-y m  złożone, p rze jrzan e  
być  m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

den tow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r . 387 urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ęp ińsk iego , u rzędn ika  tegoż M ag istra tu .

2. W . E m eryk ow i K ozerskiem u, P isarzow i 
S ądu 'P o k o ju  W ydziału I II  w W arszaw ie, w W a r ­
szaw ie pod N rem  405 urzędującemu, na ręce 
w łasne.

Obudwom  d. 18 (30j W rz e śn ia  1868 r.
W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż za­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie  d 2 7 W rześ . 
(9 Paździer.) \8 6 8 r . ,  a  w dniu  dzisiejszym  do 
k s ię g i zaaresstow ań  w K an ce la rji T ry b u n a tu  
tu te jszego , u trzym yw anej w pisane zostało .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży  odbędzie się n a  jaw nem  po­
siedzen iu  T rybu n a łu  Cyw ilnego w m iejscu zwy­
k ły ch  posiedzeń p rzy  uiicy D ługiej pod Nr„ 
54 9  o godzin ie 10-ej z ra n a  dn ia  10 (22) 
G ru d n ia  1868 r .

S przedażą dyrygow ać będzie W ojciech B ro ­
n ik o w sk i, P a tro n  p rzy  T ryb u n a le  C yw il­

nym , k tó reg o  zam ieszkan ie j e s t  wyżej w ska­
zane .
■ W arsz aw a , d . 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1868 r .

R. D. Z górsk i. 
i W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­

bunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1868 r.

R . D. Z górsk i.

N. D. 7046.
P odpisany  P a tro n  przy  T ryb u n a le  Cywilnym  

w "Warszawie zaw iad am ia  i og łasza, iż na  p o d ­
staw ie w yroków T ry l una łu  Cyw ilnego w W a r ­
szawie, je d n e g o  z dn ia  2 (14) Czerwca 1867 
r .,  dział m a ją tk u  ruchom ego i nieruchom ego, 
po n iegdy  A ntonim  Lebanow skim , oraz oszaco­
w anie i sp rzedaż  n ieruchom ości spadkow ej, 
pod N r. 11 w W arszaw ie położonej ro zp o rz ą­
dzającego, a  przez  w yroki Sądu A pelacyjnego 
w dniu 22 W rześnia  (4 P aździern ika) 1867 r . 
i IX  D epartam en tu  Rządzącego Senatu  w dniu 
19 (31) S tyczn ia  1868 r. zap ad łe  potw ierdzo­
nego; d rug iego  z dnia 21 M arca (2 K w ietnia) 

i- 1868 r. o p in ję  o niepodzielności, oraz tak sę  
rzeczonej nieruchom ości zatw ierdzającego, o- 
bydw óch z pow ództw a Salom ei z B rzezińskich  
L ebanow skiej wdowy, obecnie E d w ard a  B a ­
czyńskiego żony, im ieniem  własnem  d z ia ła ją ­
cej pod N r. 11, oraz op e k i n ieletn iej E m ilji 
B ronisław y dwóch imion L ebanow skiej n iegdy  
A ntoniego i Salom ei z B rzezińskich  m ałżon ­
ków L ebanow skich  pozostałej có rk ;, w osobach: 
Salom ei z B rzezińsk ich  L ebanow skiej wdowy, 
obecnie E dw arda  Baczyńskiego obyw atela żony, 
ja k o  głów nej op iekunki pod N. 11, M ikołaja  Le- 
banow skiego obyw atela, ja k o  przydanego  o- 
p iek u n a  pod Numerem 1655 i J a n a  B rze­
zińskiego obyw atela , ja k o  op iekuna ad  boc, 
pod N r. 45 , w szystkich w W arszawie zam iesz­
k ałych , przeciw ko M arjann ie  z Lebanow skich, 
F e lik sa  Z arem by m ałżonce, czyli obojgu m ał- 
żonkom  Z arem bom , pod N r. 537 , tudzież opie­
ce n ie le tn ie j O lim pii Teofili dwóch im ion L e - 

? banow skiej, n iegdy A ntoniego i M arjanny  z 
f M ullerów  m ałżonków  L ebanow skich  córki, w 
| osobach: F e lik sa  Z arim b y  m a js tra  szewekiego,
; ja k o  op iekuna głów nego pod N r. 537, Ludw i- 
< k a  Goldm an obyw atela, jak o  op iekuna przyda* 
: nego pod N r . 185 i F ran c iszk a  G orczyńskiego 
[ obyw atela  pod Nr. 248 j9 , ja k o  op iekuna ad 
: hoc, w szystk ich  w W arszaw ie zam ieszkałych, 
! c raz  przeciw ko opiece n ie le tn ich : O tolji Iz a -  
■ b e li, J a n a  A n ton iego  i W ładysław y H eleny , 
I po dwa im iona m ających L ebanow skich , n ie - 
: gdy A ntoniego i M arjanny  z M ullerów m alion- 
i ków Lebanow skich dzieci, w osobach: F ran c isz - 
f  k a  D zw onkow skiego obyw atela pod N r. 501, 
[ ja k o  o p iek an a  glow nego; P io tra  B aczyńskiego 
\ obyw atela , ja k o  op iekuna p rzydanego pod N r. 
, 1173b. i F ra n c iszk a  P io ti ©wskiego obyw atela, 
i  pod Nr. 1368b. ja k o  op iekuna ad hoc, wszyst- 
■■ kim w W arszaw ie  zam ieszkałym , w ystaw ia się 

n a  sprzedaż pub liczną w drodze działów:
N IER U CH O M O ŚĆ '

- w W arszaw ie  p ed  N r. 11, p rzy  u licy  S to -Ja ó - 
l  skiej i P iw nej, n a  g runcie  dziedzicznym  polo- 
i żo n a , p raw em  w łasności do sukcesorów  po 

A ntonim  L ebanow skim  pozostałych należąca, 
i sk ład a jąca  się:
| a. Z dwóch domda- frontow ych m as ir  m uro­

w anych  z cegły  palonej na wapno o p a r te iz e  i 
• trzech  p ię trach , z poddaszem  dachów ką holen- 
i derk ą  p o k ry ty ch , je d n e g o  od ulicy S -to  Ja ń -  
i. sk ie j, a d ru g ieg o  od ulicy P iw nej.
| b. Z dwóch oficyn o p a r te rz e  i dwóch p ię ­

t ra c h , dachów ką holenderką pokry tych , 
i c. Z g ru n tu  dziedzicznego.
! Szczegółow o w tak s ie  opisanych,
i Po odbyciu  pierw szej p u b lik a c ji  zbioru ob­

ja śn ie ń  i w arunków  licy tacy jnych , W. Rożnow- 
! sk i Sędzia  T ry b u n a łu  delegow any, term in  do 
1 odbycia drugiej p u b lik ac ji a zarazem  p rzygo- 

towawczego przysądzen ia na  d. 29 M aja (10 
Czerwca) 1868 r. na  godzinę 10 z ran a , wy­
znaczył, k tó ry  odbędzie się w m iejscu posre- 

. d z tń  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie,
; p rzy  u licy  D ługiej N r. 549. w w ydziale II, 

p rzed  tym że Sęflzią delegow anym .
} L ic y ta c ja  zacznie się ofl sum y rs . 12,183 

kop. 56. ja k o  szacunku  przez biegłych poda­
neg o , a w arunk i licy tacy jne , tak  w K an ce la rji 

I W . P isa rza  T ryb u n a łu  W ydzia łu  I I , ja k o  i u 
podpisanego  przejrzane  byó m ogą, 

j W arszaw a, d . 16 (28) K w ietn ia  1868 r.
Izydor K arśn ick i, P a tro n .

; P o  odbyciu term inu  przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia n ieruchom ości w W arszaw ie pod N r.

, 11 położonej, term in  do stanow czego je j  p rzy  
I sądzenia, na dzień 14 (26) C zerw ca 1868 r. 
j n a  g oazinę  5 po południu w yznaczony został,
; k tó ry  odbędzie  się w T rybunale  C yw ilnym  w 
j  W arszaw ie  p rzy  u licy  D ług ie j pod N r. 549 w 
' w ydziale II , p rzed  W . R ożnow skim  Sędzią 

T rybunału  delegow anym .
W arszaw a d. 1 ( 13) Czerw ca 1868 r.

Izydor K arśn ick i P a tro n .
Gdy term in  powyższy z powodu b rak u  kon­

kuren tów  spełzł bezsku teczn ie , przoto w yro­
kiem  T ry b u n a łu  da ty  27 Czerwca (9 L ipca) 
i ,  . [• Zi>padłym, szacunek  nieruchom ości

1 i o i s a f a’ i<! położonej, przez b ieg łych
; na  rs. 12,183 kop 56  w ynaleziony, do ru b  sr . 

9,137 kop. 65 zniżył i 0d tak  zniżonego sza­
cu n k u , licy tac ją  tejże n ieruchom ości odbyć

postanow ił. Poczem  W . R ożnow ski Sędzia  
T rybunału  delegowan}', term  n do odbycia o- 
sta tecznego  p rzysądzen ia  pow yiszej n ierucho­
mości n a  d. 8 (20) S ie rp n ia  1868 r. godzinę 5 
po południu  w yznaczył, k tó ry  to te rm in  w 
tym że dniu odbędzie się w T rybunale  Cyw il­
nym  w W arszaw ie, W ydziału  I I , pod Nr. 549, 
przed  tym że delegow anym .

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs. 9,137 k . 
65 , a  vadium w ym agane je s t  rs. 750.

W arszaw a d. 2 ,14) L ;pca 1868 r.
Izydor K arśn ick i P atron .

Gdy term in  powyższy spad ł bezsku teczn ie , 
W . R ożnow ski Sędzia  T ry b u ra łu  delegow any, 
te rm in  de odbycia o sta tecznego  przysądzen ia 
powyższej nieruchom ości n a  d. 7 (19) L is to p a ­
da 1868 r . na  godziDę 5 z południa wyznaczył, 
k tó ry  to te rm in  w tym że dniu , odbędzie się w 
T ry b u n a le  Cywiluym w W arszaw ie W ydziału  
I I ,  pod N r 549 , przed  tym że delegow anym .

L ic y ta c ja  zacznie się od sum y rs . 9,137 k. 
65 , a  vadium  w ym agane je s t  rs . 750.

W arszaw a d. 1 (13) P aźd z ie in ik a  1868 r.
Izy d o r K arśn ick i, P atron .

N. D . 7042.
W zastosow aniu się do a r t . 960  K. P . S. 

wiadomo czyn ię , iż:
N IER U C H O M O ŚĆ  

w W arszaw ie p rzy  ulicy Chłodnej pod N r. 907, 
w cyrku le  policy jnym  i adm in istracy jnym  
V II, w ju r isd y k c ji Sądu Pokoju  w W arszaw ie, 
wydziału II  położona, sk ład a jąca  się:

a) z dom u parterow ego, m urow anego , z f a ­
cjatką;

b) oficynki tak ie jże  dachów ką k ry tych ;
c) dwóch s ta je n  z wozownią w podwórzu;
d) kom órki;
e )  k loak i w szystkich z drzew a gontam i k ry ­

tych;
f)  sz tachet p rzy  ogródku;
g )  b ram y w jezdnej z m ostkiem ;
h) s tudn i;
i)  śm ietn ika;
k) dołu na  wapno;
ł) a ltan y  w ogródku  z desek;
1) og ródka;
m ) b ruku  w podw órzu łokci kw . 254 i
n ) g ru n tu  czynszowego pod całą  n ierucho­

m ością łokci kw. 3789 pow ierzchni obejm ują- 
cego, przez  b iegłych  na  rs. 5421 kop. 10, o - 
szacow ana w drodze działów  pom iędzy je j 
w spółw łaścicielam i Izabelą  z Jankow skich  
W ilczyńską wdową, w W arszaw ie p o d  N r. 907 
zam ieszkałą  a  F ra n c iszk ą  z C zajkow skich  l-o  
voto Łukowską, obecnie S tan isław a  Ignacego  

i U latow skiego u rzęd n ik a  m ałżonką, w asysten - 
: m ęża czyniącą, w W arszaw ie pod N r. 907 
I m ieszkającą  i A leksandrem  Józefem  Łukow - 
f skini N adzorcą P ilick ieg o  A kcyznego o k ręgu  
| w m ieście P ilicy  zam iesekałym , w yrokiem  T ry ­

bunału  Cywilnego w W arszaw ie w d. 16 (28) 
L u teg o  1867 r. zapad łym , przez w yrok Sądu 
A pelacyjnego w d. 23 L utego  (6 M arca) 1868 r . 
wydany potw ierdzonym  w skazanych, przez pu ­
bliczną licy tac ję  przed  W. A leksandrem  R o ż­
now skim  Sędzią  delegow anym  sprzedaną bę­
dzie.

P o  odbyciu w dniu  11 (23) K w ietnia r. b. 
pierw szej p u b likacji zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży, te rm in  do drug iej pub likacji, 
a  zarazem  przygotow aw czego przysądzen ia, 
oznaczony je s t  na  d. 23 M aja (4 C zerw ca) r. b. 
na  godzinę 9 3/ 4, z ran a , w miejscu posiedzeń 
T ry b u u a łu  Cywilnego w W arszaw ie, p rzy  u li­
cy D łu g ie j, w domu pod N r. 549 odbyw anych , 
W aru n k i sp rzedaży  prz jrz a n e  być m ogą w 
K an ce la rji P o d p isa rza  T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie wydziału II; i u podpisanego P a ­
trona przedaż pop iera jącego  w W arszaw ie 
p rzy  u licy  N alew ki w domu pod N r. 2244a. 
m ieszkającego.

W incenty  M uszalski, Patron .
G dy w term in ie  ostatecznego p rzysądzen ia  

z powodu n iepopieran ia  spraw y przez Izabeię  
W ilczyńską sp e łz ł b tz  sn u tk u , przeto  T ry b u ­
n a ł w yrokiem  w d. 12 (24) W rześn ia  1868 r .  
zapad łym , do dalszego p o p ie ran ia  tych d z ia ­
łów, w ierzycielkę A ntoninę M arcellę z G ode- 
ck ich  W incen tego  M uszalskiego P a tro n a  m ał- 
kę , w asystencji m ęża czyniącą, w W arszaw ie 
pod Nr. 2244a. zam ieszkałą , p rzez  p o d p isa n e ­
go P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 549 m iesz­
kającego  dzia ła jącą  upoważnił, i te rm in  do o- 
sta tucznego  przysądzen ia  n a  d. 3 (15) P a ź ­
dzie rn ik a  1868 r. na  godzinę 1 ®/4 z połudn ia, 
w m iejscu posiedzeń T rybunału , p rz e !  W . 
A lek san d rem  Rożnow skim  Sędzią delegow a­
nym  odbyć się m ający w yznaczył, w k tórym  
licy tac ja  od powyższej sum y rs . 5 ,421 k. 10, 
zaęzynać się będzie.

W arszaw a, d. 17 (29) W rześn ia  1868 r.
W ładysław  C hęciński, P a tro n .

Gdy term in  pow yższy z powodu zaszłych 
sporów nie przyszed ł do sk u tk u , przeto  T ry ­
bunał w yrokiem  w dn iu  1 (13) P aźd z ie rn ik a  
1868 r. wydanym , nowy term in  do o s ta te czn e ­
go p rzysądzen ia  n a d .  7 (19) L is to p aea  1868 
r. n a  godzinę 5 z południa oznaczył, i ten w 
m iejscu  jeg o  posiedzeń od powyższej sum y od ­
będzie  się . j

W arszaw a d. 26 P a id z . (7  L is t.)  1868 r . j
W ładysław  C hęcińsk i. P a tro n . »

N . D . 7044. W  dn iu  29 P a ź d z ie rn ik a  (1 0  
L is to p a d a )  r. b . o go d z in ie  10 ra n o  z a  Ż e la ­
zn ą  b ram ą; w d n iu  31 P a ź d z ie rn ik a  (12 L i ­
s to p a d a )  t. r . o g o d z in ie  10 ran o  n a  S ta re m  
m ieście  i w dn iu  1 ( 1 3 )  L is to p a d a  b. r. o g o ­
d zin ie  10 z  r a n a  za  Ż elazną , b ra m ą  w W a r ­
szaw ie; w dn iu  30 P a ź d z ie rn ik a  (11 L is to p a ­
da) b. m. o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  w m ieśc ie  
R adym in ie  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j p raw n ie  
z a ję te  rucho m o śc i, ja k o  to : m eb le  p a l is a n ­
drow e, m achoniow e, je s io n o w e , lam p y , dyw a­
ny, g a rd e ro b a  m ęzk a , fo rte p ia n  m a c h o n io w y , 
k s ią ż k i p o d  ty tu łe m : „ D z ie ło  K o p e rn ik a ”  
w ydan ie  W arsz aw sk ie , k o n ie  cugow e, s ia n o ,  
d rzew o  w są g ach  i t. p. p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ­
ta c ją  sp rz e d a n e  b ę d ą

C zam ański K o m orn ik .

N. D . 7050. W  dn iu  30 P a ź d z ie rn ik a  (11 
L is to p a d a )  1868 r. o godzin ie  9 z  r a n a  i 12 
w p o łu d n ie  n a  ta rg u  p rz y  tr z e c h  K rz y ż a c h  i  
w tym że d n iu  o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  ta rg u  
M uranów  p raw n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i, j a k o  
to : fo rte p ia n y  m achon iow e, m eb le  m ach o n io ­
we ak sam ite m  zielonym  k ry te , s tó ł  p a lis a n ­
drow y, so fa  w y śc ie łan a  a d a m aszk iem  p ą s o ­
wym k ry ta , m eb le  je s io n o w e  i kafle , p rz e z  
p u b lic z n ą  lic y ta c ję  s p rz e d a n e  b ę d ą .

P aw łow ski K o m o rn ik .

N. D. 7041 .  O k t h 6 p «  3 0  ( H o a ć p n  11) 4 hh
c. r.  B t  10 u a c o u i ,  y r p a ,  M aioH enw e  u  n ce - 
Hoawe Meóe/iH, n . raTBf,  pa . inh ie  B0 4 KH n a . 
T a p r o n o u  H/IOIU3AH U047,  A b o s c ł  h t ,  B a p -  
l u a B l ; ,  6 y 4 y n ,  n p o 4 a u H  e t  u y 6 3 H 4 H a r o  
T o p r a .

H on.i/iaC K iu , Cy4 eÓHbift U p iicT aur,.

*  *  *W dn u 30 P aździern ika  (11 L istopada) r. b . 
o godzinie 10 rano, meble m achoniowe, je s io n o ­
w e, garderoba, wódki różne, na  ta rg a  pod 
Lwem w W arszaw ie przez publiczną licy tac ję  
sprzedane zostaną.

P opław ski, K om ornik.

N . D . 7066. W  dniu 30 P aźd z ie rn ik a  (11  
L istopada) r. b. o godz. 11 z ra n a  w W arsza­
w ie w R ynku  N owego M iasta, w tym że dn iu  
o godzinie 12 w p o łudn ie  za Ż elazną B ram ą i 
w dniu 31 (1 2 )  t. m. i r. o godz. 11 z ran a , na  
przedm ieściu P rad ze  przy W arszaw ie n a  ta rg u  
K oński zwanym, rozm aite m eble ma: honiow e i 
jesionow e, obrazy , rciedź, zegary  i t. p. przez 
pub liczną licy tację  sprzedane zostaną .

Skierkow ski, Kom ornik.

N . D. 7063. W dniu 30 P aździern ika  (11  
L istopada r. t>. o godz. 10 rano w W arszaw ie 
przy ulicy K łopockiej na p lacu  rządow ym  w 
barakach  czyli w miejscu znajdow ania się o- 
biektu, w egzekucji sądowej p raw nie  z a ję te  
ruchom ości jak o  to: fu tra  do ok ien , i o k n a  z 
mocy rezolucji J .  W . P rezesa  T ry b u n a łu  C y­
w ilnego w W arszaw  ę za N r. 12340, w dniu , 
t5  (27) Pi źdz e tn ik a  r. b . udzielonej, przez p u ­
bliczną licy tac ję  sprzedane będą.

M. M aqnuski, K om ori i k . .

DONIESIENIA PRYWATNE,

N. D . 7045.

oil Wydawcy
s k a r b c a

Arcydzieł tlassycziiych zaąranicznycli.
Ze “ilttirbca tego wydane zostały przez 

la t kilka następujące dzieła: 
Rs. k.

Don liis/.ot z Manszy, Cerwante-
sa, 4 tomy...............................  . . 3

Panel i Wirginia, St Pierra. 40 
Kene, Chateaubrianda . . . .  25
Ostatni z Abenseragów, C hateau­

brianda ......................................  25
WiUnry Wafeeilldsfci, Gold-

sc h m id ta ............................................  60
Hrysztof Roluinh, Coopera. 1 
Diabeł Kulany, Lessage’a . 85
Podróż uczuciowa, Sterna 45
Cśilhlas, z Santyllany, Lesage’a, 3

t o m y ....................................................... 2—10
.Atala, Chateaubrianda . . . .  40
Podrożę Oullinera, Swifta . 90
Hory nna czyli Włody, pani Stael 1—50 
Podróż na około świata,

Arago, 3 t  m y .................................... 3

Rs. 14 k. 70
Powyższe 13 dzieł, ozdobione przeszło 8 0 0  

drzeworytami, które mogą być ozdobą każdej 
biblioteki, kosztując razem rsr. 14 kop. 70; 
cena jednak na czas krótki zniża się na rsr. 
6 .  Pojedyncze dzieła sprzedają się za po­
łowę powyższych cen. 

Komplety nadto będą franco odesłane.
S. II. itlerzhacli.

w Drukarni Baądowej Okręgu Naukowego Warazawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


